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Sobota, 20 Czerwca 1908. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. ń 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. iż. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Proynumgsgzra(a 
zamiejseowa: 
rocznia .32E. | ćw!arórocznle 8 K. — h.f raszals . 24 K. | śwlorórocznie . 6 K. 
półrocznie 16 K. | miesięcznie 2 K.70h.h półsocznie . . 12 K. | miesięcznie . 2 K. 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 

i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 


IAPROSZANE DO PRZAPŁAYI.| CZĘŚĆ URZĘDOWA 


_ Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał pierwszego wikarego gr. kat. kościoła 
katedralnego w Stanisławowie, ks. Aleksan- 
dra Hrehorowicza, drugim gr. kat. dusz- 
pasterzem w Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską: 
wynosi: 
W miejscu: 


półrocznie (od 1 lipca do 31 
sroda... . 4 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
0 wrze e). . . uw. 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 


12 K 


6 K| P. Minister Wyznań i Oświaty przy- 


znał I. klasie prywatnego gimnazyum w fań- 
2 K|eucie na rok szkolny 1907/8, prawo szkoły 
publicznej. 


Zamiejscowa: 


półrocznie KO Ke hi Frezydent sądu krajowego wyższego w 
ćwierćrocznie 8 K — p | Krakowie zamianował oficyała rachunkowe- 
miesięcznie 2 K 40 h| go, Mieczysława Piotrowskiego w sądzie 


krajowym wyższym w Krakowie, rewidentem 


Prenumeratorowie roczni lub pół- A : 
rachunkowym w tymże sądzie. 


roczni, (którzy prenumerują od í 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej: bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- | 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
w sprawie budowy ładowni w Podsórzn o- 


piatą, a lo: a à | raz torn aiaga WMO ZG WZI Podgórze 
ćwierórcczni. . 2 K3A0G kiaszów do. rzeźni miejskiej w Podgórzu, 
miesięczni E ETKI Z odbędzie się dnia 8 lipca 1908 i rozpocznie 


o godzinie 9 rano na stacyi w Podgórzu. 
Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte, wraz z planami wyłożone będą, stoso- 


»Przewodnik* prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


; ie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lutego 
rocznie 8 K 1878. Dz " 
s ; AK , Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin- 
półrocznie 4 K nym w Podgórzu, począwszy od dnia 20 czer- 
ćwierćrocznię . 2 K wca 1908, przez 14 dni do przejrzenia dla 


ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Podgórzu 
lub przy komisyi na miejscu. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


cie (z rzetelnym kożuszkiem), z obiadu 0 
trzech potrawach na maśle (kultura marga- 
ryny i kunerolu, jeszcze gór tutejszych nie 
tknęła), z podwieczorku (także kawa, herbata, 
lub mleko) i wieczerzy mięsnej kosztuje od 
osoby około 3 koron. Pani Wierzbicka za- 
chęca do zwiedzenia otwartej zawsze dla 
gości kuchni, w której żadne tajemne, a 
szkodliwe dla zdrowia nie spełniają się mi- 
sterya i prosi bym wikt sam spróbował. Tym 
czasem Michaś nie czekając mej decyzyi, już 
stół nakrywa pod świerkiem olbrzymim, jak 
filar kolońskiej katedry i przynosi barszez 
zabielany. . 

— Panie Michale — pytam — czemu 
tak mieszkania po willach w Worochcie pod- 
skoczyły w górę? zupełnie ta sama cena co 
w Jaremczu. a i 

— Bo się na niej poznali nareszcie — 
mówi Michał przekonywująco —  Jaremcza 
przecież Z Worochtą porównać nie można. 
Tam szwargot, gwar, wrzask i pisk muzyki 
przez dzień cały, aż uszy bolą. Tu cisza, spo- 
kój dla nerwów przez dzień cały, tylko Prut 
huczy i szumią drzewa. 

Jakby na potwierdzenie słów Micha- 
sia nadciągnął w tej chwili rozlewną talą 
wicher halny, zakołysał konarami smerek, 


Z GOR. 
(Ciąg dalszy). 


Naprzeciw mnie wychodzi płatniczy Mi- 
chas, dziś już pan Michał, ten tak sympaty- 
czny „pan* Miehał, którego poszukiwacz 
egzotycznych tematów Maupassant byłby z 
pewnością unieśmiertelnił — i zaprasza na 
pyszny obiadek. Wchodzę do dworku, gdzie 
na wstępie wita mnie bardzo miła, siwa, 
choć młoda jeszcze pani Wierzbieka, nowa 
zawiadowczyni i gospodyni dworku. Zapytuję 
ja o pomieszkania, więc przez sionkę obwie- 
szoną licznemi ogłoszeniami i rozporządze- 
niami Tow. Czarnohorskiego, co nadaje dwor- 
kowi poważny, trochę urzędowy charakter, idę 
oglądać numerowe pokoje. Jakże to dopra- 
wdy jest miło, gdy się n nas coś zupełnie 
bez zastrzeżeń pochwalić może! Pokoiki są 
dosyć obszerne, schludne, praktyczne i wy- 
godnie, urządzone; łóżka Żelazne z matera- 
cami sprężynowyini, okryte miękkim woj- 
łokiem jednym i drugim, tak nęcą i magne- sat. k 
tyzują wonną świeżością pościeli, że upojony zatrzepotał skrzydlami białego _ obrusa, któ- 
górskiem powietrzem turysta bardzo tu dobry | ry od wzlotu powstrzymał jedynie duży 
sen mieć musi. Przez otwarte okno zaglądają | kotlet cielęcy na moim talerzu i popły- 
do wnętrza gałęzie bujnego świerka, a tuż | nął zwolna w stronę Magury. Jak jednak 
poza nim czai się juź mrok głębiny boru. |ten szum drzew olbrzymich przypomina po- 
W pokoju dworku jest sprzęt jeden ogromnie | tężną piesn morza, uderzającego 0 płazy mia- 
praktyczny i w górskim klimacie konieczny: | rową falą przypływu! Ten sam głos z za 
piec. Cena pokoi liczy się od łóżka. Według | świata, niemilknący nigdy, płynie nad nami 
taryfy Tow. Czarnohor., przybitej w każdym | w nieskończoność. 
numerze, płaci się od osoby za nocleg (na — Drzewa szumią —, szepce gasnący 
dobę) 2 korony, a za usługę i światło do- | męczennik W „Promieniu* Zeromskiego. 
daje się jeszeze 80 halerzy. Wikt składający się| W tej chwili przychodzi mi na myśl, 
z kawy wiejskiej, podawanej choćby 0 Świ- | że jednak zapatrywania się zmieniają. Wszak 


„Przewodnik* prenumevowany osobno kosztuje 8 K. 
| 
| 
| 
| 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 19 czerwca. 


Rada państwa. 


Z Izby panów. 

Na ostatniem posiedzeniu Izby posłów 
dnia 17 b. m. w dalszym ciągu dyskusyi bu- 
dżetowej zabrał głos p. dr. Tomaszewski 
i wyraził ubolewanie z powodu, iż parlament 
w pewnych sferach nie doznaje należytego 
poważania. Podczas ostatnich uroczystości 
Jubileuszowych, kiedy tysiace ludu ze wszyst- 
kich stron i krajów państwa zjechały się, 
należało się parlamentowi miejsce na spe- 
cyalnej trybunie, w pobliżu namiotu Najj. 
Pana. Następnie oświadczył mowca, że nie 
zdaje się mu, aby parlament był odpowie- 
dnim terenem do walki dwu sprzecznych za- 
patrywań na świat; stanowisko Koła pol- 
skiego w sprawie prof. Wahrmunda jest zu- 
pełnie słuszne. Mowea jest gorącym zwo- 
lennikiem wolności nauki. jednak nie może 


Zysuzić się, aby pod tem hasłem prowadzono 


grę lekkomyślną. Wolność nauki jest naj- 
wyższem dobrem ludzkości, ale nie godzi się 
interpretować jej w ten sposób, aby jednym 
w jej imię wolno było strejkować w Uni- 
wersytecie, a innym tak samo w jej imię 
słuchać wykładów i wypełniać swe obowią- 
zki. Jeżeli się szczerze chce bronić wolności, 
to trzeba bronić jej nietylko dla siebie, ale 
także dla innych. 

Następnie mowea przeszedł do omówie- 
nia stosunków szkolnych w Galicyi. Jeżeli 
tam jest niewątpliwie wiele jeszcze na tem 
polu do zrobienia, to przyznać trzeba, że 
dużo już zdziałano w zakresie szkolnictwa 


nn WRO EE W Z AE A Z W W W O A Z w w 


to pono ten sam Michaś przed laty, gdy słu- 
żył w autoramencie Skrzyńskiego w Jarem- 
czu, ganił mi Worochtę, jako „nudną dziurę*, 
ale tego rodzaju zmiana przekonań nikomu 
nie uwłacza... Zapieczętowawszy chwalebne 
menu naleśnikami z sokiem, dobywam ze- 
garek i mam przez moment nadzieję, że ze 
względu na bliskość dworca zdołam może o 
2-giej 4 minuty wyjechać do Lwowa, by tam 
przybyć o 9-tej 80 minut wieczorem, ale w tej 
właśnie chwili w samym środku widnokręgu 
na górskiej przełęczy mignął mi ziejący parą 
wąż czarny, świecące szklanemi oczami. Trze- 
ba zatem poczekać do wieczornego pociągu 
(6 godz. 30 min.) eo jest w takich warun- 
kach nader miłą koniecznością. Chcąc zabez- 
pieczyć sobie pokój na cztery tygodnie, yma- 
wiam się z panią Wierzbicką i dowiaduję ku 
wielkiemu memu zmartwieniu, że pokój w 
domku tylko na dwa tygodnie wyna- 
jąć można, bo tak opiewa regulamin Towa- 
rzystwa. 

— Cóż ja po tych dwóch tygodniach 
z sobą pocznę, jeśli mam urlop na cztery. 

— Wyjedzie pan na dzień jeden, by 
sobie Lwów przypomnieć. 

— Dziękuję, ja go znacznie dłużej mo- 
ge pamiętać. 

— No to do Tartarowa, do Jaremcza, 
na dzień, na ćwierć doby, byle tylko wypo- 
wiedzieć mieszkanie, wymeldować się w księ- 
dze, a potem wrócić można nawet do tego 
samego numeru. 

— Capisco i all right, tak się obchodzi 
regulamin, umowa zawarta. 

Gdym zamierzał opuszczać dworek, wszedł 
do restauracyi gość jakiś. To mój znajomy, 
jedyny „kuracyusz w całej Worochcie, który 
tu bawi od grudnia i jest żywą, nieustającą 
reklamą znakomitego jej powietrza. Z blade- 
go, jak Piotrowina i jasno kościstego wiesza- 


Rok 98. 


Ceny ogłoszeń : 
miejsca 20 hal. 
Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 
, Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowle Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 


łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jago 


ludowego. Mowca polemizował ze zdaniem 
p. Dniestrzańskiego, że polityka szkolna w 
Galicyi dąży do tego, aby uniemożliwić lu- 
dności ruskiej kształcenie się. Jestto twierdze- 
nie niezgodne z prawdą. Brak wprawdzie w (ia- 
licyi wielu jeszcze szkół, ale zarówno polskich, 
jak ruskich. Kraj robi wszystko, co możliwe, 
aby wznosić wszędzie budynki szkolne. Na 
ostatniej sesyi sejmowej uchwalono 10 mi- 
lionów koron, aby ubogim gminom dopoma- 
gać do wznoszenia budynków szkolnych. 
Państwo ponosi tylko koszt seminaryów na- 
uezycielskich i nadzoru szkolnego. Dalszy po- 
Sieny jest od sanacyi finansów krajo- 
wych i pomnożenia sił nauczycielskich, w któ- 
rym to celu niezbędne jest szybkie powię- 
kszenie liczby seminaryów nauczycielskich. 
Nadzór szkolny wykazuje braki, gdyż okręgi 
inspektorskie są za wielkie i tu też sanacya 
jest konieczna. 

Polacy na Bukowinie nie mają zastęp- 
stwa w parlamencie, to też jest obowiązkiem 
Koła polskiego usilna ochrona ich intere- 
sów. Obowiązkiem zaś Rządu jest dbać o to, 
aby w tym kraju dzieci polskie pobierały 
naukę w języku polskim i aby ją nadzoro- 
wał polski inspektor. Także Polacy na Szlą- 
sku mogą być pewni poparcia Koła polskie- 
go co do szkolnictwa. 

Co do ankiety w sprawie reformy szkół 
średnich, to wydała ona niewątpliwie bardzo 
cenny materyał, ale zachodzi obawa, Że spra- 
wa ta nie przekroczy zielonego stolika. Do 
przeprowadzenia jej potrzebaby współdziała- 
nia wyborowego grona mężów z różnych 
kół. Omawiając z kolei sprawę kandydatów 
nauczycielskich, mowea oświadczył, że przy 
braku sił nauczycielskich w Galicyi, rok pró- 
bny nie istnieje. Gorzej jest, jeżeli się tnia- 
nuje nieegzaminowanych kandydatów nau- 
czycielskich, lub jeśli się musiało powoływać 
ludzi z innych zawodów. Do warunków do- 
brego funkcyonowania szkół średnich należą 
dobre lokale i niezbyt wielka liczba uczniów. 
Oba te warunki poprostu nie istnieją w Ga- 
lieyi. Przepełnienie w galicyjskich szkołach 
średnich przechodzi wszelkie granice. Gimna- 
zya poniżej 600 uczniów nie istnieją, ale za 


c 


dła na rzeczy, przemienił się w ciągu kilku 
miesięcy w czeskiego piwowara. Do dworku 
przychodzi często, ażeby przeglądnąć księge 
pamiątkową i księgę zgłoszeń. 

Proszę pana — mówi — tem się 
można nieraz wybornie ubawić, te zapiski 
mają często w sobie dużo humorystyki mi- 
mowolnej. Ot naprzykład (tu otworzył księ- 
gę) jest meldunek artysty - malarza Piotra 
Stachiewicza, który tu bawił w porze, gdy 
czynił studya do obrazu: Swięcenie pa- 
sek w dzień Wielkiej Nocy. W rubry- 
ce: czem się legitymuje? napisał: „so- 
bą*, w rubryce: dokąd jedzie? napisał: 
„w swiat“. Na końcu karty meldunkowej 
jest, jak zazwyczaj, rubryka na „uwagę“ 
gdzie czytamy taki zapisek: „Droga na Ku- 
kuł, stroma i uciążliwa, naleśniki wcale do- 
bre“ i t. p. 

— Niech mię pan pouczy, jak się to 
urządza, by wciągu kilku miesięcy tak świe- 
tnie wyglądać? — pytam mego znajomego — 
nie mogąc się nacieszyć jego zdrowiem, czer- 
stwem i rumianem obliczem. 

, — Przedewszystkiem trzeba sobie zna- 
leźć stosowne mieszkanie. 

— W której willi ? 

„7 W wilh?! to dla zamożniejszych i 
mniej praktycznych; ja mieszkam w chacie 
Dmytra Moczerniaka, wysoko na górze i w 
ten sposób do 750 metrów, które ma marka 
sta cy jna Worochty nad poziomem morza, do- 
daję jeszcze kilkadziesiąt. Droga trochę stro- 
ma, ale za to sypia się tam. jak po wero- 
nalu. Następnie postarać się trzeba, ażeby 
wikt był nie tylko dobry, ale i sycący za- 
razem, bo tam w górze ma się wilczy i cią- 
gły apetyt. 

(Dokończenie nastąpi). 
K. Z. 


Ż 


to są takie, gdzie jest ich ponad 1.000, a| dnakże to sukces tylko pozoray, gdyż prze- 


liczba klas równorzędnych przewyższa liczbę 
klas normalnych. Wśród takich warunków o 
wychowywaniu młodzieży i wpływaniu na 
nią w kierunku umoralniającym nie może 
być mowy. 

Wielka liczba uczniów w galicyjskich 
szkołach średnich jest niewątpliwie oznaką 
podniesienia się kultury, ale pożądanem by- 
łoby, aby nie wszyscy absolwenci gimna- 
zyalni szli do nrzędów, ale poświęcali się 
także zawodom produktywnym. Zamiast w 
przemyśle zdobywać dla siebie podstawy by- 
tu, absolwenci oddając się zawodowi urzę- 
dniczemu, zyskują błyszczącą nędze. Oprócz 
gimnazyów, musi się w Galicyi utworzyć fa- 
ehowe szkoły rękodzielnicze i handlowe. Mo- 
wca jest dalej za utworzeniem państwowych 
szkół średnich dla dziewcząt i za reformą li- 
ceów dla dziewcząt. 

Wyższe Zakłady naukowe mogą speł- 
niać swe wzniosłe zadania jeżeli rozporzą- 
dzają należytymi środkami, do których na- 
leżą odpowiednie budynki i należyte wyekwi- 
powanie laboratoryów. Tymczasem w Gali- 
cyl pod tym względem niema postępu od 
lat. Instytut fizyczny w Krakowie nieodpo- 
wiada wymaganiom, a Uniwersytety lwowski 
i krakowski, zarówno jak Politechnika nie- 
odpowiadają nowożytnym zadaniom i liczbie 
słuchaczy. Dobudowy i nowe katedry w tych 
Uniwersytetach są konieczne. Wydatki na o- 
światę należą do najrentowniejszych intere- 
sów i opłacają się zawsze z lichwą. Koło 
polskie przeto oczekując, że Rząd spełni je- 
go słuszne żądania, będzie głosować za bu- 
dżetem. (Brawa i oklaski na ławach Koła 
polskiego). 

P. dr. Diamand nazwał niebywałem, 
że zastępca P. Ministra Abrahamowicza przy 
poprzedniej dyskusyi odmówił p. Daszyń- 
skiemu prawa przemawiania imieniem ludu 
polskiego. Raz trzeba to zbadać ze stanowi- 
ska Galieyi, kto na zasadzie swej pracy za- 
służył na takie twierdzenie? Główna przy- 
czyna słabości Koła polskiego to — zdaniem 
mowcy — jego solidarność. Dzięki tej soli- 
darności Koło straciło dawne swoje znacze- 
nie. Jeżeli p. Daszyński porównywał p. Głą- 
bińskiego z ś. p. Jaworskim, to nietylko ze 
względu na zdolności i zręczność, którą się 
Jaworski odznaczał, ale też ze względu na 
różnice w całej polityce Koła. Składają się 
na nie najrozbieżniejsze żywioły: i radykali 
i konserwatyści; i przemysłowcy i kapitaliści, 
i więksi właściciele i drobni włościanie. Ja- 
kimże sposobem podobny klub może zastę- 
pować tak różnorodne interesy ludności kra- 
ja? Klub podobny, jak Koło polskie, jest — 
zdaniem mowcy — do tego najmniej zdolny. 
Całą masę intryg, jakie rzekomo snują się 
w tym klubie, należy odnieść do tych prze- 
ciwieństw, a wstrętna forma jego walki ma 
swe źródło w solidarności. Koło polskie — 
wywodził dr. Diamand dalej — pojawiło się 
osłabione w tej Izbie, ponieważ dotychcza- 
sowe przeciwieństwa w niem stały się wię- 
ksze, mimo, że na zewnątrz zasada solidar- 
ności odniosła sukces przez przystąpienie 
stronnietwa ludowego do Koła polskiego; je- 


ciwieństwa owa stały się rzekomo jeszeze 
większe. Także działalność Koła polskiego w 
parlamencie dowodzi słuszności tego twier- 
dzenia. Jeżeli przejrzymy mowy jego człon- 
ków, to znajdziemy same skargi na ten Rząd, 
w którym przecież samo Koło bierze udział. 
Słychać tylko oskarżenia i oskarżenia i po- 
tepienia działalności własnych zastępców w 
Rządzie. 

Ta demagogia partyi rządowej, to wy- 
rzekanie się własnych Ministrów jest — po- 
wiada dr. Diamand świadectwem tehó- 
rzostwa, politycznej niemoralności i jest głó- 
wną przyczyna, że się w parlamencie nie 
nie robi. Natomiast, gdy idzie o stłumienie 
jakiegokolwiek interesu ludowego, owe stron- 
nietwa rządowe stają po stronie PP. Mini- 
strów. 

Koło polskie we wnioskach swoich zga- 
dzało się ze stanowiskiem socyalnych-demo- 
kratów co do drożyzny środków żywności. 
Jednakże, gdy przyszło głosowanie nad wnio- 
skiem  socyalnych - demokratów, głosowało 
przeciw niemu, dlatego, że wyszedł od so- 
eyalnych demokratów. Charakteryzuje to nie- 
szczerość polityczną Koła polskiego. Zniesie- 
nie podatku od soli jest jednym z postula- 
tów i Koła i ludności całej, a jednak ci za- 
stępcy ludu głosowali przeciw temu. Galicya 
jest uboga pod względem przemysłowym. 
Wszystko domaga się, aby Garicyę uprzemysło- 
wić. W Galicyi znajdują się wielkie boga- 
ctwa naftowe. Cóż jednak z nich uczyniono? 
Przez anarchistyczną — jak ją nazywa mo- 
wca — gospodarkę niszczy się to bogactwo 
krajowe. Doszło do tego, że ropę w barba- 
rzyński sposób spuszcza się do rzeki i niszczy 
się pola okoliezne. 

P. Staniszewski: Daj nam pan do- 
brg radę, eo uczynić? 

P. Diamand:, Postawilismy wniosek 
o zniesienie podatku naftowego i zdwojenie 
konsumcyi. Zmuście panowie waszego P. Mi- 
nistra skarbu, aby to uczynił, a jeżeli nie 
zechce, wykluczcie go z klubu, jako działa- 
jącego na szkodę kraju. Czyż panowie, którzy 
depczecie interesy kraju, macie posiadać przy- 
wilej wyłączny przemawiania w jego imie- 
niu? Wystarczy — słowa mowcy — wska- 
zać na ławę moskalofilów. Narodowi-demo- 
kraci w Warszawie gościli tych, którzy byli 
gośćmi krwawego Mikołaja w Petersburgu, 
ściskali ręce tym, którzy w Petersburgu ści- 
skali skrwawione dłonie. 

Narodowi-demokraci występują jako o- 
brońcy urzędników, a P. Minister Gessman 
wypowiedział nawet piękną mowę o postu- 
latach urzędniczych i 6 obowiązkach rezfu. 
Czy jednak z tem w zgodzie jest postępowa- 
nie Koła polskiego w Radzie państwa? Kie- 
dy przyszła na porządek dzienny sprawa 
podwyższenia płac urzędników kolejowych, 
pocztowych, tytoniowych i solnych i gdy P. 
Minister dr. Korytowski powiedział 1ż nie- 
uznaje ustawowego uregulowania płace urzę- 
dniczych, głosowało przeciw wnioskom i 
aplandowało P. Ministra. P. Minister prze- 
dłożył ustawę taką, że gdyby Koło polskie 
składało się z istotnych reprezentantów Ga- 


licyi, uchwaliłoby mu — zdaniem mowcy — 
wotum nieufności. P. Minister skarbu mia- 
nowicie przedłożył projekt podwyższenia po- 
datku od wódki w niesłychany sposób, a 
gdzież jest to oburzenie, na jakie zasługuje 
wedle dr. Diamanda rzekome plondrowanie 
kieszeni kraju i ludności ? 

P. ks. Pastor: Poczekaj pan tylko! 

P. Diamand: Dlaczego mam czekać. 
Wiem wszystko eo wczoraj w waszem Kole 
mówiono. 

P. Pastor: Masz pan szpiegów ? 

P. dr. Diamand: Ze szpiegiem bym 
nie przestawał. Są to może panowie, którzy 
szukają rady. To przedłożenie powinno przy- 
najmniej wywrzeć stanowczy wpływ na sta- 
nowisko Koła polskiego; jednakże jedyni za- 
stępey Galicyi nie mają nie innego do czy- 
nienia, jak obciążać biednych chłopów. 

P. ks. Pastor: Skąd pan to wie? 

P. dr. Diamand: Czylm mężem zau- 
fania jest właściwie dr. Korytowski? Jest 
niestety galicyjskim Ministrem i na nas spa- 
da za niego odpowiedzialność. Kiedy szło w 
komisyi podatkowej o rozdział podatku sa- 
mochodowego na poszczególne kraje wedle 
liczby kilometrów dróg w tych krajach, ga- 
licyjski autonomiczny Minister skarbu był 
przeciwny temu. Galieya dostałaby przecież 
pieniądze, a jednak powzięto uchwałę, we- 
dług której Galicya dostanie minimalną sn- 
mę, a pieniądze dostanie Dolna Austrya, któ- 
ra bez przerwy czerpie z Galicyi. 

P. Miihlwerth: Co Dolna Austrya 
czerpie z Galicyi ? 

P.dr. Diamand: Jest przecie faktem, 
że główne miasta ściągają środki z całego 
Państwa. Wszystkie te szkodzące rzekomo 
krajowi uchwały przyszły do skutku przy 
pomocy Koła polskiego. Przyznaje p. Dia- 
mand, że jest to przyjemne uczucie, jeżeli 
klub ma dwu ministrów, ale jaki stąd poży- 
tek. P. Minister skarbu chce przyznać opust 
podatków domowo-kiasowch, kraj otrzyma 1 
kor. 50 hal. opustu ale ptacić będzie 10 do 
15 koron podatku spirytusowego. 

P. ks. Pastor: Nie trzeba tyle pić. 

P. dr. Diamand: Trudno jest powie- 
dzieć chłopu, aby nie pił. System podatkowy 
dr. Korytowskiego i Koła polskiego tkwi — 
słowa mowcy — w wyśrubowaniu w nie- 
skończoność podatków konsumceyjnych, uci- 
skających ubogą ludność, a w stałem powol- 
nem opuszczaniu w podatkach bezpośrednich. 
Ozyż ci panowie mają prawo przedstawiania 
się za uprzywilejowanych zastępców Galieyi? 
Prezes Koła polskiego krytykował w najo- 
strzejszy sposób system P. Ministra skarbu, 
ale ci jedyni zastępcy Galicyi głosują za tym 
systemem. Kraj — woła dr. Diamand — po- 
dobnego Ministra i polityki nie może dłużej 
znieść. Możliwe jest, że czas pewien będą 
gospodarowali, ale czyż nie widzicie tej prze- 
paści, do jakiej doprowadzacie kraj ? Solidar- 
ność Koła polskiego wyzyskuje się na rzecz 
bardzo słabej warstwy i poszczególnych in- 
dywiduów, które — zdaniem mowcy — nie 
wypełniają swych obowiązków wobec kraju, 
nie wykonują swego obowiązku wobec ludu, 


jeżeli nie głosują z nami przeciw takiemu 


Ministrowi. Prawdziwi zastępcy ludu w Kole 
polskiem muszą powiedzieć: Nie zdradzimy 
ludu, nie obeiążymy chłopów nowym poda- 
tkiem od wódki, pragniemy uregulowania na- 
szej administracyi, pragniemy uregulowania 
naszych stosunków. Nie Koło polskie jest na- 
szym ideałem, ale ideałem naszym jest lud, 
dla ludu pracujmy, jeżeli nie z Kołem pol- 
skiem to przeciw niemu. To jest polityka 
sześciu posłów polskich, zasiadających na ła- 
wie socyalistycznej. Jesteśmy społecznie po- 
łączeni, silnie wewnętrznie połączeni we- 
wnętrznemi przekonaniami i zapatrywaniami, 
pod względem jednak narodowym zupełnie 
niezawiśli. To jest droga, którą iść należy, 
jeżeli Izba ta ma być Izbą ludową, 

P. ks. Pastor: Pan jeszcze wstąpisz 
do Koła. 

P. dr. Diamand: Nie pana nie upra- 
wnia do obrzucania mię publicznie obelgą; 
do Koła polskiego nigdy nie wstąpię, ponie- 
waż uważałbym to za zbrodnię, ponieważ po 
za Kołem polskiem jest jeszcze ratunek. Jest 
jeszcze sześciu polskich posłów, którzy są 
zdecydowani iść odpowiednią drogą. (Oklaski 
na ławach socyalnych demokratów). 

Zwalezamy Rząd — kończył dr. Dia- 
mand — ponieważ jest on przeciwnikiem ludu, 
ponieważ posługuje się tak niemoralnymi środ- 
kami, zdradza zawarte traktaty, ponieważ nie 
dotrzymuje danego słowa, ponieważ naród w 
bezwzględny sposób obciąża, ponieważ jest 
wyrazem zapatrywań kapitalistycznych sfer 
w tej Radzie państwa i zwalczać będziemy 
ten Rząd, aż z tych ław zniknie. 

P. Schäfer (soc. dem.) wskazując na 
ogłoszone w porannych pismach oświadcze- 
nie Korony w sprawie ruchu strejkowego, 
które wywołuje wrażenie, że Monarcha zo- 
stał fałszywie poinformowany, oświadczył, że 
Izba ma prawo żądać, aby P. Minister oświaty 
doprowadził do zupełnego wyjaśnienia tej spra- 
wy,ażeby Izba wiedziała kogo za to ma pocią- 
gnąć do odpowiedzialności. (Idzie tu o do- 
niesienie keżchspost, wedle którego podczas 
otwarcia nowej ochronki dla dzieci w Wie- 
dniu przy Lacknergasse dnia 17 b. m. Najj. 
Pan rzekomo zwrócił się do P. Ministra 
oświaty dr. Marcheta i w ostrym tonie 
wyrazić się miał z potępieniem o strejku stu- 
dentów i postępowania rektorów. Przyp. Red.). 

Jest to sprawa, której — zdaniem mo- 
wey — przemilczeć nie można. Socyalni de- 
mokraci wnieśli interpelacyę do P. Ministra 
oświaty z zapytaniem, czy on istotnie nieod- 
powiednio poinformał Najj. Pan, lub czy się 
to stało z nieodpowiedzialnej strony. Soeyalni 
demokraci muszą trwać przytem. ażeby na 
interpelacyę jak najprędzej P. Minister dał 
odpowiedź. 

P. Zarański, polemizujae z wywoda- 
mi p. dr. Diamanda, oświadczył, że Koło pol- 
skie czuje się tem silniejsze, im silniej jest 
atakowana panująca w niem zasada solidar- 
ności. 

Następnie zajmował się mowca szcze- 
gółowo stosunkami w galicyjskim przemyśle 
naftowym i zauważył, że ekonomiczna piecza 
o ten przemysł bardzo wiele pozostawia do 
życzenia; należy ubolewać, że zapowiedziana 
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— A więc ty nie kochasz pani De- 
prat? — spytał Laurière. 

— Pożądałem jej tak samo, jak każdy 
inny mężczyzna na mojem miejsen. Ale prócz 
tego, że żal mi było poświęcić dla awantury 
bez jutra to, co dawniej nazywano korzy- 
stnem ustaleniem, wyznaję, iż pozostało mi 
także trochę żalu z powodu rodzaju porażki, 
jakiej od niej doznałem. Mężczyźni, jak wiesz, 
z trudnością przebaczają podobne zawody: 
nie powinno się im nie obiecywać, nie da- 
wać żadnych nadziei, których nie może się 
urzeczywistnić. Jestem więc w głębi duszy 
podwójnie zadowolony z niespodziewanego 
obrotu rzeczy: zemszczę się na matce, żeniąc 
się z eórką. 

— Hm!.. A jeżeli pani Deprat przy- 
zna się do swojej zalotności i do gotowości, 
z jaką na nia odpowiadałeś? Byłby to zre- 
sztą dobry sposób do poróżnienia ciebie 
z mężem i do wybicia mu z głowy projektu, 
który z całą przyjemnością piastował. 

— Tak, ale byłby to także nieomylny 
sposób do poróżnienia jej samej ze mną, 
nie mówiąc już o narażaniu się na ceałkowi- 
tą kompromitacyę w oczach córki. I jestem 
pewny, że będzie wolała lawirować, zyski- 
wać na czasie, co mi pozwoli utrwalić się 
w mojej nowej sytuacyi. Jednakże, jest mo- 


żliwe, że będzie wolała jakiebądźkolwiek roz- 
wiązanie, niż perspektywę tego małżeństwa: 
kobiety bywają szalenie zazdrosne jedne o 
drugie, a często nawet matki bywają zazdro- 
sne o córki z cierpkością, którą wiek unosi 
w sfery namiętności. Ale eoż ja na to poradzę ? 
W tych okolicznościach nie jestem czem in- 
nem, tylko graczem. Znasz przecie formułkę: 
„Les jeux sont faits, rien ne va plus!*. 

Otwarły się drzwi i weszła pani De- 
prat. Andrzej przywitał ją, mówiąc: 

— Przyszedłem jako sąsiad zasięgnąć 
wiadomości. Mówiono w tych okolicach o 
nocnych wypadkach: doktor wezwany w nocy, 
ta rzecz zawsze wydaje się poważna... Ale 
mogłem się przekonać i usłyszeć potwierdze- 
nie z ust doktora, że wszystko w porządku. 
Miałem przyjemność, przed chwilą, widzieć 
pana Deprat w dobrym stanie zdrowia. 

— Mój mąż musi być panu wdzię- 
czny za jego troskliwość — wyrzekła pani 
Deprat grzecznie, ale z roztargnieniem. 

— Och! — oświadczył z zapałem młody 
człowiek — mam dla niego najwyższy po- 
dziw! A z powodu Maksyma popełniłem bar- 
dzo często grzech zazdrości. Dzisiaj jeszcze, 
przed chwilą, mówiłem panu Deprat: gdy- 
bym mógł debiutować w adwokackiej karye- 
rze pod jego opieką. tak samo, jak mój ko- 
lega, nie szukałbym innych dróg. 

— A czyż szef nie zrobił ci na- 
dziej? — zauważył Maksym tonem lekko iro- 
nicznym — otrzymasz moje miejsce... skoro 
tylko będzie wolne. 

— Prawo nie pozwala — rzekł An- | 
drzej, śmiejąc się — skoro konkurs do spa- 
dku nie jest otwarty... Pani, nie chcę dłużej 
zawadzać. Odchodzę spokojny. Moje usza- 
nowanie! 

Maksym wyprowadził go na podwórze, 
podczas.gdy pani Deprat obracała machinalnie 
w rękach karty zapraszające, pozostawione 
na stoliku przez pana d' Autieourt. 


— A więc do widzenia jutro Andrzeju! | fiarę chodzi... Czy nie możesz powiedzieć 


w pałacu sprawiedliwości, czy tak? 

Wyciągał rękę do przyjaciela, który u- 
dawał, że tego nie widzi, ale ostatecznie zde- 
cydował się podać mu swoją. 

— Ściskam twoją dłoń — rzekł, śmie- 
jąc się ciągle Andrzej, — bonie jesteś jeszcze 
żonaty. Ale jeżeli to małżeństwo dojdzie do 
skutku... 

Uczynił ruch jakby chowając z żywo- 
ścią swoją rękę. 

— Głupiś! — zawołał Maksym. — 
Nigdy z ciebie nie nie będzie, tylko zacofa- 
ny urzędnik, nie będziesz awansował!... 

Następnie, wzruszając ramionami, wró- 
cił do domu. Pani Deprat, ujrzawszy go, obró- 
ciła się żywo: 

— Poszedł? — spytała. 

I szybko zbliżyła się do niego. 

— Słuchaj! — rzekła — potrzebujemy 
rzeczywiście porozumieć się z sobą. A czasu 
nam nie wiele pozostaje. Uznałam, że wy- 
pada mi udawać największy spokój i oboję- 
tność i dla tego, do tej pory, czułam się w 
obowiązku z największą gorliwością zająć się 
mojemi zajęciami gospodyni domu... 

— Nie rozmawiałaś wcale z mężem? 

— Wcale. A więc, spieszmy się! Czy 
masz jaki sposób zduszenia w samym za- 
rodku tego nieszczęsnego zamiaru, który jest 
najgorszem rozwiązaniem sprawy, jakie tylko 
wyobrazić sobie można? 

Młody człowiek, zimny i zamyślony, od- 
rzekł nie spiesząe się: 

— Prawdę mówiąc, nie widzę nie zgo- 
ła ze wszystkich stron, tylko same trudno- 
ści. Jakże mam kłam zadać samemu sobie i 
eofnąć się, nie narażając ciebie na kompro- 
mitacyę i nie stawiając siebie samego w 
bardzo brzydkiej roli? Jakże, przedewszyst- 
kiem zrobić, abyśmy nie byli posądzeni o 
więcej, niż to, co nam zarzucić można ? 

— Ale eóż ci przeszkadza odrzucić po 
prostu ofiarę Gabryeli?... Bo przecież tu 0 o- 


memu mężowi, iż przekonałeś się, że jest to 
dobrowolne poświęcenie co z początku uwa- 
żałeś za zwrot sympatyi ? 

— Podejrzliwy tak, jak się tej nocy 
okazał, pan Deprat domyśli się natychmiast 
o co chodzi. 

— Jednak trzeba cos wymyśleć... I je- 
stem tego samego zdania co ty, że wszystko 
lepsze od przyznania się do naszej pół winy, 
która natychmiast byłaby uważana za cał- 
kowitą. 

— Najlepiej — wtrącił Maksym — mo- 
że byłoby pozostawić prowizorycznie rzeczy, 
jak są,... 

— (o ci się śni? A Grabryela? A ja? 
Raczej niż widzieć moją córkę nieszezęśli- 
wą z mego powodu, lub być skazana na za- 
zdroszczenie jej szczęścia, w razie mało pra- 
wdopodobnym, gdyby zgodziła się z lekkiem 
sercem ciebie poślubić, wolałabym prawdę 
powiedzieć... pozwolić nawet, aby podejrzy- 
wano, żem całkowicie zapomniała o swoich 
obowiązkach! 

— Nie mówisz tego na seryo! Nie 
przyznasz się przecież po prostu, nie dasz 
do poznania, że się przyznajesz do winy, któ- 
rej nie popełniałś... której nie popełniliśmy? 
Gdyż w takim razie będę uchodził za zdraj- 
cę, nie otrzymawszy żadnej korzyści za tę 
zdradę! 

— (óż chcesz, abym zrobiła, jeżeli nie 
znajdujesz żadnego środka, aby mi oszczędzić 
tej ostateczności? Wydaje się jakbyś nie miał 
wcale innej troski, tylko trzymać nas obie 
z moją córką w boleśnie dwuznacznem poło- 
żeniu. Wolę już narazić się na wybryk, który 
przynajmniej zawróci każdego na właściwe 
miejsce! 

Maksym zrozumiał, że był kochany aż 
do niedyskrecji. I z tego powodu doznał wię- 
cej irytacyi niż zadowolenia. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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podróż P. Ministra do galicyjskiego okręgu 
naftowego odpadła. Ogromna w ostatnim 
czasie hyperprodukcya ropy napewne dopro- 
wadzi do rwiny, jeżeli rychło nie przyjdzie 
pomoc. Nie można dziwić się, że galicyjskich 
przemysłowców naftowych ogarnęło takie nie- 
zadowolenie wobec Rządu, iż poważnie roz- 
ważają czy nadmiaru ropy nie spalić, ażeby 
się go pozbyć i w ien sposób doprowadzić 
do naturalnego stosunku podaży i popytu. 
Hyperprodukcva powstała z rozmaitych przy- 
czyn i trwa już rok caly, a wyrządziła Ga- 
lieyi szkodę już przynajmniej na sumę 40 
milionów koron. P. Minister skarbu swego 
czasn uznał konieczność stałego zapewnienia 
odbytu, przyrzekł użycie ropy do opalania 
lokomotyw, nabycie odpowiedniej liczby wa- 
gonów cysternowych, potrzebne rozszerzenie 
dworca w Borysławiu i uregulowanie taryf 
przewozowych dla ropy. Mowca przypomniał 
Rządowi to przyrzeczenie P. Ministra skarbu 
i wskazał jeszcze na to, że opalanie lokomotyw 
ropą jest także połączone z korzyścią dła 
Państwa. h 

Wobec tego mowca zwrócił się z prośbą 
do Rządu, ażeby ukończył studya w tej spra- 
wie. Wniósł też p. Zarański rezolucyę wzy- 
wającą Rząd, do jak najrychlejszego zapro- 
wadzenia na kolejach wschodnio-galicyjskich 
opału ropą. Omawiając sprawę zniżenia po- 
datku od nafty, wskazał, że z porównania z 
innemi państwami wynika, iż opodatkowanie 
stoi w Austryi w odwrotnym stosunku do 
konsumcyi. Niewiadomo, dlaczego ma być 
opodatkowane światło ubogiej ludności, a nie 
elektryczne światło? Koło polskie będzie glo- 
sowało za odnośną rezolucyą p. Diamanda, 
sądzi jednak, że przeprowadzenie jej prawdo- 
podobnie jeszcze długiego będzie wymagało 
czasu, radzi więc P. Ministrowi skarbu, aże- 
by już teraz obniżył znacznie podatek nafto- 
wy. Odpowiada to bardziej potrzebom, niż 
obniżenie podatku cukrowego, naturalnie z 
zastrzeżeniem, że zastosowane będą odpowie- 
dnie środki, ażeby korzyści z tego nie odnie- 
śli wyłącznie rafinerzy. 

P. Bielohlavek: Jak przy stemplu 
dziennikarskim wszystko zainkasowała Neue 
Freie Presse. 

P. Zarański proponuje utworzenie 
w Ministerstwie robót publicznych osobnego 
departamentu naftowego, do którego należa- 
łyby nietylko czynności policyi górniczej, lecz 
także ekonomiczna piecza nad górnictwem. 
Wyraża następnie zadowolenie Koła polskie- 
go z powodu sankcyonowania uchwalonej 
przez Sejm galicyjski ustawy naftowej, jak 
| z powodu utworzenia osobnej komisyi dla 
rawizyi przepisów polieyjno-górniczych dla 
przemysłu naftowego. Zajmując się sprawą 
węgla wskazał mowca, że mimo zapowiedzi 
P. Prezydenta Ministrów nie pojawiź się do- 
tąd niestety memoryał komisyi ministeryal- 
nej, wydelegowanej dla tej sprawy, która 
prawie już pół roku pracuje, do protokołów 
tej komisyi nie wolno wglądnąć ; czy osło- 
nięto je tajemnicą urzędową? Mowca prze- 
dłożył w końcu rezolucyę wzywającą Rząd: 
1. do jak najszybszego przedłożenia parla- 
mentowi projektu ustawy upoważniającej 
Rząd do nabycia za kwotę do 20 milionów 
koron kopaiń węgla i węglowego prawa wy- 
łączności; 2. do jak najszybszego przedłożenia 
parlamentowi noweli do ogólnej ustawy g0r- 
niczej, obostrzającej dotychczasowe przepisy 
dla spółek kopalnianych i prawa wyłączno- 
ści oraz zmniejszającej znaczenie miary gór- 
niczej; 8. przedłożenia parlamentowi noweli 
do ogólnej ustawy górniczej, zastrzegającej pra- 
wo wyłączności węglowej na najbliższych 10 
lat Państwu. , 

Nie ulega watpliwości — wywodził 
mowca, że Państwo przez zapowiedziane W 
mowie tronowej nabycie kompleksu kopalń 
i prawa wyłączności przystąpi do konkuren- 
cyi z prywatnymi właścicielami. Rolę tę Je- 
dnak powinno Państwo objąć zwłaszcza tam, 
gdzie geologiczne stosunki pozwalają spodzie- 
wać się nowego pojawienia się węgla. To 
ma zwłaszcza miejsce w krakowskim rewirze 
węglowym, który upoważnia do daleko idą- 
cych nadziei. Nie można poważnie brać tego, 
co Rząd uczynił ze zgłoszeniem prawa Wy- 
łączności w Galicyi i na Szląsku. Kopalnie 
węgla cierpią także wskutek taryfowej poli- 
tyki kolei. Znaczną część zapotrzebowania 
węgla kolei państwowych pokrywa się z za- 
granicy, chociażby można to uskutecznić w 
krajowych kopalniach węgla. 

Tu mowca szczegółowo przedstawił u- 
przywilejowanie węgla pruskiego na nieko- 
rzyść krajowego na kolejach państwowych 
i postawił szereg żądań w sprawach taryfo- 
wych celem ochrony węgla krajowego. | 

Następnie określił mowea stanowisko 
Koła polskiego wobec szeregu kwestyj orga- 
nizacyi nowego Ministerstwa robót publicz- 
nych. Koło zgadza się w zupełności na wy- 
łączenie górnictwa z Ministerstwa rolnictwa 
i oddanie pod zarząd nowego Ministra, ro- 
wnież wita z zadowoleniem utrzymanie Sa- 
moistności sekcyi górniczej, gdyż przez to 
ponownie uznano jednolitość administracy! 
górnictwa. Co do dalszych losów kwesty! 
górnictwa w nowem Ministerstwie ma P. Mi- 
nister bardzo wiele pola do inicyatywy i po 
jego uznanym wielkim talencie organizacyj- 


nym i pracowitości spodziewamy się, że obe- 
cny stan rzeczy go nie zadowoli, lecz będzie 
się starał zreorganizować całe górnietwo, 
przez co rozumiemy interesy górników. 
Mowca wykazywał także konieczność podda- 
nia nowemu Ministerstwu państwowego In- 
stytutu geologicznego, a niemniej administra- 
cyi salin i pieczy nad kamieniołomami, w któ- 
rych zdarza się tyle wypadków. Prace nad 
reformą ubezpieczenia górników i ustawo- 
dawstwem górniczem kroczą w tempie po- 
wolnem. Także stanowisko inspektoratów 
górniczych wymaga rozszerzenia, przyczem 
należałoby wciągnąć żywioł górniczych ro- 
botników. Naturalnie, że przy rozszerzeniu 
działalności władz górniczych musi zniknąć 
duch biurokratyczny. 

Nowe Ministerstwo i jego pierwszy szef 
mogą być pewni, że przy traktowaniu spraw 
górniczych w duchu przedstawionym przez 
mowcę, a zaaprobowanym przez Koło polskie, 
znajdą je po swej stronie. (Gromkie oklaski 
na ławach polskich). 

Na tem obrady przerwano. 

Poczem P. Minister skarbu przedlożył 
ustawę w sprawie przyznania bezpieczeństwa 
pupilarnego dla częściowych zapisów dłużnych 
pożyczki m. Krakowa w wysokości 23.600.000 
koron. 

Wnioski nagłe przedłożyli: p. Try- 
lowski w sprawie rzekomego prześladowa- 
nia w Galicyi ruskich Towarzystw pożarnych 
i gimnastycznych „Siczy“. Pp. Eldersch, 
Jarosz i Hudec w sprawie reformy ubez- 
pieczenia robotników. 


P. Isopescu] przedłożył wniosek 


i zwykły w sprawie wybudowania z funduszów 


państwowych mostów na Prucie i Serecie. 
Na tem obrady przerwano. 


Sprawy krajowe. 


(Postępowanie przy wydawaniu orzeczeń przez 
władze autonomiczne). 


C) Celem zapewnienia stronom słuszne- 
go i szybkiego wymiaru sprawiedliwości, 
zgodnie z zasadami dobrej i sprężystej admi- 
nistracyi, Wydział krajowy zwracał niejedno- 
krotnie uwagę wydziałów powiatowych na 
to, że wszelkie wydane przez władze auto- 
nomiczne zarządzenia, uchwały i rezolucye, 
przeciw którym po myśli obowiązujących 
ustaw, służy stronom interesowanym prawo 
wniesienia rekursu, winny być doręczane za 
rewersami, względnie nałeżycie ogłaszane, a 
to celem umożliwienia instancyom rekurso- 
wym dowodnego stwierdzenia, czy odnośny 
rekurs wpłynął w terminie ustawą zakreślo- 
nym, a w następstwie tego, czyli władza 
autonomiezna, do której rekurs został wnie- 
siony, będzie w danym wypadku powołana 
do merytorycznego załatwienia tego rekursu. 


Ponieważ w bardzo licznych wypadkach 
tak wydziały powiatowe, jak i zwierzchności 
gminne nie stosują się do wydawanych w 
powyższym kierunku zarządzeń, Wydział kra- 
jowy osobnym okólnikiem wezwał wszystkie 
wydziały powiatowe, aby w przyszłości wszel- 
kie swe zarządzenia i orzeczenia doręczały 
stronom za rewersami. 


Wydziały powiatowe mają nadto pole- 
cić zwierzehnościom gminnym, aby i one 
tak samo postępowały i czuwać mają nad tem, 
aby do otrzymywanych wskazówek ściśle się 
stosowały. 

i Wydział krajowy zarządził, ażeby każdy 
wniesiony na ręce wydziału powiatowego re- 
kurs, przedłożony był Wydziałowi krajowemu 
jak najspieszniej, a tylko w razie potrzeby 
przeprowadzenia dochodzenia, może być re- 
kurs w terminie 30-dniowym przedłożony. 

„ Zarzuty rekursu mają być zwięźle itre- 
ściwie wyjaśnione. 

Do relacyi mają być dołączone za kon- 
sygnacyą wszystkie akty wydziału powiato- 
wego, względnie gminne tyczące się rekursu 
wraz z dowodami doręczenia. 

Przy przedkładaniu rekursów mają wy- 
działy powiatowe albo dołączać wyciąg z pro- 
tokołu posiedzeń wydziałn powiatowego, albo 
też uwidoczniać na referacie, że sprawa była 
przedmiotem kolegialnych obrad, z wymie- 
nieniem daty posiedzenia i członków wydzia- 
łu powiatowego obecnych na posiedzeniu. 


EEEO o >ar 


Sprawy zagraniczne. 


(Jłowa Pichona. — Sprawa marokkańska. — 
Rewolucya w Persyi. — Anarchia na Kaukazie), 

E W parlamentarnych kołach francu- 
skich oczekują z wielkiem naprężeniem roz- 
praw nad kwestyą marokkańską, któ- 
re mają rozpocząć sie właśnie w dniu dzi- 
siejszym. Do głosu zapisani są: radykalista 
(Gervais, umiarkowany Deschanel, konserwa- 
tysta Denys Cochin i socyalista Jaurés. Przy- 
puszczają, iż także Ribot i Etienne wezmą 
udział w dyskusyj. Etienne miał już one- 
gdaj na posiedzeniu frakeyi demokratycznej 
wykład o stanie kwestyi marokkańskiej i 
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przyszedł do konkluzji, iż więksość ma obo- 
wiązek popierać politykę rządu. 

Nie dotknał szezegółowo kwestyi ma- 
rokkańskiej minister spraw zagranicznych 
Pichon w wielkiej mowie, którą wy- 
powiedział wczoraj na bankiecie Alliance 
Républicaine Democeratiyue. Mowa ta 
poświęcona była ogólnemu kierunkowi polityki 
francuskiej i stanowi ona pewnego rodzaju 
nowy komentarz do Zjazdu w Rewlu. Mowa 
ta przedstawiająca z wielką siłą i otwarto- 
ścią pokojowe zamiary Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej, wywarła w Paryżu wielkie wrażenie. 
Pichon wspomniał na wstępie „o wielkim 
sojuszu Francyi z Rossyą*, a sojusz ten do- 
znał obecnie wzmocnienia przez nowe, ścisłe 
i silne przyjaźnie. „Nowa powaga, jaką Fran- 
cya przez to uzyskała, siużyć ma wyłącznie 
celom pokoju i pojednania. Rzeczpospolita 
popierała wszystkie usiłowania podejmowane 
na rzecz sądów rozjemezych, stawiała ogólne 
interesy kraju po nad zmienne prądy poli- 
tyczne i dla ich obrony prosiła o poparcie 
wszystkich stronnictw. Zadna myśl wojenna 
nie tkwi w porozumieniach, jakie przyszły 
do skutku między sąsiednimi lub bardziej 
oddalonymi rządami, czy to w Europie, czy 
na najdalszym Wschodzie. Kierujemy się je- 
dynym zamiarem utrzymania pokoju, nie my- 
slimy wyrządzać szkody żadnemu mocarstwu, 
Działamy w szczerym interesie wzmocnienia 
gwarancyi międzynarodowej zgody bez wy- 
woływania jakichkolwiek obaw lub nieprzy- 
jaźni. Pragniemy tylko kontynuować naszą 
demokratyczną pracę i osłaniać ją przed 
wszelkiemi zawikłaniami, oraz strzedz się 
wszelkich awantur, któreby tę pracę zniwe- 
czyć mogły. Jeżeli naszą siłę zbrojną 
chwilowo zaangażowaliśmy w Ma- 
rokku, gdzie przyniosła ona zaszczyt na- 
szemu krajowi, to musiało się tak stać dla 
obrony naszych aktualnych interesów, dla 
spełnienia naszych międzynarodowych zobo- 
wiązań i dla ubezpieczenia naszych afrykań- 
skich posiadłości. Swiadomi jednak jesteśmy 
naszych obowiązków i zadań, wiemy, cośmy 
winni Kuropie i możemy zapewnić, iż z na- 
szej prowizorycznej interwencyi nie powsta- 
nie najmniejsze niebezpieczeństwo dla pokoju 
europejskiego. Nasza interwencya opiera się 
bowiem na niezaprzeczonych prawach i chce- 
my się ograniczyć wyłącznie tylko do wy- 
konania naszego prawa“. 

Mowę Pichona nazywa Figaro katego- 
ryczną odpowiedzią na pewne szowinistyczne 
zakusy, jakie dają się spostrzegać po dru- 
giej stronie Wogezów. Jeżeli specyalnie co 
do kwestyi marokkańskiej ograniczył się pre- 
zes gabinetu do ogólnych uwag, to dla tego. 
iż w najbliższych dniach kędzie miał spo- 
sobność w parlamencie omowić ją dokda- 
dniej. 

Obecna zaś sytuacya w Marokku wyma- 
ga wyjaśnienia. Kraj ten ma w tej chwili 
dwóch sułtanów. Faktycznie zdetronizowany 
Abdul-Azis, wsparty już nielicznym zastępem 
swoich zwolenników, broni jeszcze swej wła- 
dzy i swego panowania, ale jego współza- 
wodnik, Muley Hafid odbył już uroczysty 
wjazd do Fezu, przyjął podarunki i hołd od 
poddanych, a uważając się za prawowitego 
sułtana, wystosował do poselstw zagranicz- 
nych pismo, w którem wzywa Kuropejczyków 
i konsulów, aby powrócili do Fezu. 

Używany często do półurzędowych enun- 
cyacyj Petit Parisien, ogłosił świeżo notę, 
zawierającą niejako program marokkańskiej 
polityki rządu francuskiego. Nota przedsta- 
wia przedewszystkiem obeeny stan stosun- 
ków w Marokku: Abdul Azis jest jeszcze 
władcą Rabatu, gdzie mu pozostało 2000 lu- 
dzi, oraz władcą Casablanki, gdzie obozuje 
armia generała d Amade, tudzież kilku na 
południe wysuniętych portów, ale Muley Ha- 
fid ma swoich emisaryuszów na całem Po- 
brzeżu, gdzie zapewne wywoła bunty. Pół- 
nocno-wschodnia część Marokka, aż do gra- 
nicy algierskiego departamentu Orosz, zosta- 
je pod wpływem trzeciego pretendenta Ro- 
ghi, który obecnie z dość znaczną siłą zbroj- 
ną maszeruje na Fez, aby tę stolicę ode- 
brać Muley Hafidowi. Zdaje się być jednak 
niewątpliwem, iż z trzech pretendentów, wal- 
czących o Marokko, Muley Hafid posunął 
najdalej swoje zdobycze. Zamiary jego co do 
Franeyi i Europy nie są dokładnie znane. 
Stanowisko Francyi wobec tego pretendenta 
zależne będzie od jego czynów, a przede- 
wszystkiem od zachowania się jego wobec 
francuskich poddanych. 

„ Polityka Franeyi — czytamy dalej w 
tej nocie — wobec nowego położenia w Ma- 
rokku, kierować się będzie trzema głównemi 
zasadami: 1. uznanie Muley Hafida jako suł- 
tana zależy nie tylko od Francyi, ale także 
od tych wszystkich mocarstw, które podpi- 
sały traktat w Algeziras; 2. rozwiązanie tej 
kwestyi może być jeszeze odroczone, a mi- 
mo to tymczasem nie potrzebuje Franeya 
uważać Muley Hafida za swego nieprzyja- 
ciela, jeżeli on nie wystąpi przeciw Francyi 
z jakimś aktem nieprzyjaźni. Możliwem jest, 
iż wojska Hafida pojawią się już jutro w 
jakimś porcie nadbrzeżnym. W takim razie 
unikać będzie Francya wszelkiej interwencyi 
i wszelkiego konfliktu i pozostawi samym 
Marokkańczykom uregulowanie swoich we- 


wnętrznych zatargów; 3. jeśli zwolennikom 
Hafida uda się zdobyć dla niego uznanie w 
takiej nadbrzeżnej miejscowości, gdzie Fran- 
cya ma sobie powierzoną organizacyę poli- 
cyi, w takim wypadku traktować będzie 
Francya Hafidistów tak, jak ich traktowała 
wówczas, gdy porty Safi i Mogador znajdo- 
wały się w ich ręku. Francya ograniczy się 
do tego, aby w tych portach spełnić po- 
wierzone sobie międzynarodową umową za- 
dania i stanąć w obronie życia Karopeiczy- 
ków. 

Jak w Marokko dwóch sułtanów wal- 
czy o władzę, tak w Persyi zanosi sie 
na walkę dwóch szachów. Według 
ostatnich wiadomości rząd rewolucyjny agar- 
nął nietylko stolicę, ale i prowineye, a re- 
wolucyoniści ogłosili księcia Bali e Saltaneh 
kontrszachem. Do Timesa donoszą z Tehe- 
ranu, iż prezydent parlamentu wręczył sza- 
chowi memoryał, domagający się obrony 
konstytucyi i praw parlamentu. Szach w dłu- 
giej i gwałtownej mowie oświadezył deputa- 
cyi parlamentu, iż jego poprzednicy zdobyli 
tron mieczem i że on zdecydowany jest mie- 
czem bronić swego dziedzictwa. Na memo- 
ryał przyrzekł szach dać jutro pisemną od- 
powiedź. 

O sytuacyi rewolucyjnej w Persyi od- 
biera Berliner Tageblatt następujące telegra- 
ficzne wiadomości z Petersburga: Zaburzenia 
panują we wszystkich prowincyach. Napady, 
rabunki i plondrowania są codziennem zjawi- 
skiem. Nagła polityczna katastrofa nie jest 
wykluczona. Tysiące osób z prowineyi szu- 
kają schronienia w Teheranie. Rossyjskie 
ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
informacye najbardziej niepokojące o gwał- 
townym wzroście ruchu rewolucyjnego. Oświad- 
cza ono jednak, iż obecnie niema jeszcze 
powodu do wmięszania się mocarstw w we- 
wnętrzne sprawy Persyi. Rossya sama nie 
ma zaś wcale zamiaru przeszkadzania temu 
wszczętemu przeobrażeniu państwowemu, jakie 
się obecnie dokonywa w Persyi. Niemożli- 
wym nie jest atak z zewnatrz, ale musiałyby 
go poprzedzić nadzwyczajne wypadki, 

Na razie, jak zapewnia ten sam kore- 
spondent, całą uwagę rządzących kół zaprzą- 
ta Kaukaz, gdzie pod nieudolnym namie- 
stnikiem Woroncewem - Daszkowem, nastały 
wprost anarchiczne stosunki. Zamordowanie 
egzarchy gruzyjskiego Nikona w Ty- 
flisie, wywarło na cara bardzo głębokie wra- 
żenie. Wysłał on we środę depeszę do na- 
miestnika Kaukazu, w której wyraża najżyw- 
sze oburzenie z powodu zamordowania egzar- 
chy. Telegram ten oddziałał najbardziej przy- 
gnębiająco na namiestnika, który w najbliż- 
szych już dniach opuszcza swoje stanowisko. 
Morderczy zamach na egzarchę jest przed- 
miotem najściślejszego dochodzenia, a ear za- 
rządził, aby mu donoszono szczegółowo o 
przebiegu tego dochodzenia. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 czerwca. 


— Kalendarz. 

Sobota (20 czerwca): 

Sylweryusza, — Bogna św. — Fieodota 
swiasz. 

Wschód słońca o godzinie 3:29 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:22 po południu. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński, wyjechał dziś po południu do 
Borysławia w sprawie akcyi ratunkowej celem 
zapobieżenia wylewowi nafty. 


— Uroczystość Bożego Ciała odbyła 
się wczoraj przy pięknej pogodzie ze zwykłą 
okazałością. 

Po nabożeństwie, odprawionem przez JE. 
ks. Arcybiskupa Bilczewskiego w kościele Ar- 
chikatedralnym, odbyła się procesya w około 
Rynku, w której prócz duchowieństwa wzięli 
udział: JE. P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyń- 
ski, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, reprezentanci władz rządowych i auto- 
nomicznych, senaty Uniwersytetu i Politechni- 
ki, Rada miejska z prezydyum na czele, liczny 
zastęp Tow. strzeleckiego, wszystkie korpora- 
cye i Stowarzyszenia rzemieślnicze ze sztanda- 
rani i tłumy publiczności. 

Obok ołtarza ustawionego w Rynku, w 
kordonie zamkniętym przez oddział żołnierzy, 
zajęli miejsca : komendant korpusu JE. hr. 
Auersperg, generalicya i oficerowie pułków za- 
łogujących we Lwowie. 

W czasie procesyi oddziały wojsk, two- 
rzące szpalery w Rynku, oddały przepisane 
salwy. 

Po procesyi odbyła się przed JE. P. Na- 
miestnikiem i komendantem korpusu defilada 
oddziałów wojskowych, biorących udział we 
wczorajszej uroczystości. 

— Z e. k. obrony krajowej. Prze- 
niesieni zostali: podpułkownik Fryderyk Hasch 
z 23pp. do 18 pp., a major Wojciech Schnei- 
der z 18 pp. do 37 pp. 

— Prof. Henryk Meleer bawi we Lwo- 
wie dla odbycia lekcyj w szkole p. Heleny 
Ottawowej, 


— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
początku środowego posiedzenia, po udzieleniu 
r. dr. Reissowi 6-tygodniowego urlopu i odezy- 
taniu przez sekretarza Rady zaproszeń: „So- 
koła* w Winnikach na uroczystość poświęcenia 
sztandaru, a „Sokoła II.“ we Lwowie na uro- 
czystość puszczania wianków na stawie „Swi- 
teź", zabrał głos prezydent miasta p. Cinch- 
ceiński i poświęcił kilka słów gorącego wspo- 
mnienia zmarłemu w ubiegłym tygodniu ś. p. 
Władysławowi Stachiewiczowi, członkowi Rady 
miejskiej. Pamięć zmarłego uczciła Rada przez 
powstanie z miejse. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada, po 
dłuższej dyskusyi, odrzucić opracowane przez 
wiedeńskiego profesora Mayredera plany budo- 
wy ezteropiętrowej realności przy pl. Maryackim 
l. 7 i zażądać od właścicieli poprawienia fasa- 
dy gmachu wedle wskazówek zwołanej przez 
prezydenta miasta specyalnie w tym celn ankiety. 

Następnie powzięto druga uchwałę, że po- 
bór podatków miejskich ma być dokonywany 
w dotychczasowej wysokości, poczem na posie- 
dzeniu tajnem zamianowano adjunktami miej- 
skiego urzędu budowniczego: Karola Dobrzy- 
ckiego, Franciszka Dissla i Ignacego Kiihnela, 
a asystentami tegoż urzędu: Jana Stobieckiego, 
Szezęsnego Jaskiewieza i Tadeusza Skrzyńskiego. 

Po otwarciu na nowo posiedzenia jawnego, 
zabrał głos prezydent miasta p. Ciucheiński 
i podziękował wszystkim ezłonkom Rady, obu 
wieeprezydentom i urzędnikom magistratu za 
dotychczasową pracę i trudy. Przemówienie swe 
zakończył prezydent Ciucheiński oświadczeniem, 
że zamyka sesyę Rady miejskiej, 

W końcu przemówił jeszeze imieniem Ra- 
dy r. Roszkowski. Mowca podziękował pre- 
zydentowi za jego doskonałe i bezstronne kie- 
rowanie sprawami miejskiemi i pożegnał ustę- 
pujących radnych. 

Na tem o godz. 10 wieczorem zamknął 
prezydent p. Ciuchciński posiedzenie. 


Pierwsze posiedzenie nowowy- 
branej Rady miejskiej odbędzie się w so- 
botę o godzinie 10 przed południem w sali ra- 
tuszowej. Posiedzenie poprzedzi nabożeństwo w 
kościele katedralnym, na którem zgromadzą się 
radni o godzinie 9 rano. 

— Towarzystwo prawnicze i ekono- 
miezne w Krakowie odbyło we środę doro- 
czne walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
radcy Dworu dr. Fryderyka Zolla, na które 
po załatwieniu spraw administracyjnych, uchwa- 
lono wysłać depeszę do JE. P. Namiestnika z 
życzeniami powodzenia na trudnem stanowisku. 

— Z lwowskiego Towarzystwa lekar- 
skiego. Posiedzenie naukowe odbędzie się w 
piątek, dnia 19 b. m., o godz. 6 wieczorem w 
sali Towarzystwa. 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
20 b. m. otwartą zostanie przy urzędzie po- 
eztowym w Germakówce (powiat Borszezów) 
stacya telegraficzna z ograniczoną służba dzienną. 

A Zgubiono: w przechodzie z ulicy 
Gliniańskiej na ulicę Piekarską złoty zegarek 
damski, wartości 1600 koron; w drodze z głó- 
wnego dworca kolejowego na ulicę Mickiewicza 
broszkę brylantową. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Włościa- 
nin z Zachorzye, Benedykt Bojko, pozostawiw- 
szy wezoraj bez dozoru w uliey Królowej Ja- 
dwigi parę koni, zaprzężonych do wozu, udał 
się do jednej z tamtejszych kamienie. Skorzy- 
stały z tego bawiące sią na ulicy dzieci maj- 
stra szewskiego, Józefa Rosenbauma, wylazły 
na wóz i trzaskając z bicza, spłoszyły konie, 
które poczęły szybko unosić wóz z dziećmi. 
W czasie tej szalonej jazdy 5-letni synek Ro- 
senbauma spadł 4 wozu, przyczem dostawszy 
się pod koła, odniósł ciężkie obrażenia w głowę. 

A Nieszezęśliwy wypadek z bronią. 
Piętnastoletni Leon Nusikowski, zabawiając się 
wezoraj strzelaniną z rewolweru, obchodził się 
z nim tak uieostrożnie, iż rewolwer wypalił, a 
kula przebiła mu lewą rękę. Rannego chłopca 
opatrzyło pogotowie Tow. ratunkowego. 

A Niebezpieczna zabawka. Trzyna- 
stoletni Michał Kwiatkowski, zabawiając się 
wezoraj strzelaniem z patronu karabinowego, 
przypłacił zabawę tę ciężką raną, gdyż patron 
eksplodował w ehwili strzału, a kawałek hil- 
zy zranił go w prawe oko tak ciężko, iż grozi 
chłopcu utrata oka. Pierwszej pomocy udzieliło 
mu pogotowie Towarzystwa ratuukowego, które 
przewiozło go następnie do szpitala powsze- 
chnego. 

A Zamach samobójczy. Michalina Deszłó- 
wna, dwudziestodwuletnia kasyerka w kawiarni 
„Cabaret“ przy. ulicy Chorążezyzny, usiłowała 
wczoraj rano odebrać sobie życie, napiwszy się 
znacznej ilości rozczynu „cali hypermangani- 
cum“. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło desperatee pierwszej pomocy, poczem 
przewiozło ją do szpitala powszechnego. Życiu 
jej nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Powo- 
dem zamachu samobójczego były długi, których 
nie mogła w żaden sposób umorzyć. 

A Kronika połieyjna. Z mieszkania 
p. Wilhelma Westlera przy pl. Grołuchowskich 
l. 10 skradziono onegdaj srebrny i dwa niklo- 
we zegarki, oraz 4 korony gotówką. 

Na plaeu powystawowym skradziono wezo- 
raj po południu p. Adolfowi Heinnichowi sre- 
brny zegarek z łańcuszkiem. 
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W mieszkaniu Reili Kamlet, znanej ukry- 
waczki skradzionych rzeczy, zakwestycnowała 
policya w czasie rewizyi dwa srebrne dwura- 
mienne lichtarze. U jednego z lichtarzy odła- 
mane jest jedno ramię. 

Na strych realności przy ul. Rappaporta 
1. 11 dostal sią złodziej i skradł p. Fendynan- 
dowi Kicbsowi futro sobolowe, ubrania męskie 
i znaczną ilość bielizny męskiej, znaczonej li- 
terami A. K. 

W Rynku skradziono wczoraj podczas 
procesy p. Rudolfowi Przeszowskiemu, po- 
borcy podatkowemu, z kieszeni kamizelki złoty 
zegarek z Tańenszkiem, wartości 250) korrn. 


Z teatru. Kazimiera Kamiński rozpoczął 
gościnne wystepy rolą br. Waldhof w „Boga- 
tym wujaszku* Karlweissa. Kreacya ta zdobyła 
mu sławę w całej Polsce. Lwów pierwszy po- 
dziwiał jej artyzm przechodzący już w wirtuo- 
zostwo kunsztu akiorskiego, słusznie też uczy- 
nił p. Kamiński, że w tej właśnie roli przy- 
pomniał się po kilkoletniej rozłące pamięci na- 
szej publiczności, która powitała go niezmiernie 
gorąco i sympatycznie. 

Po pierwszym akcie wywoływano znako- 
mitego artystę kilkakrotnie, wśród oklasków ca- 
łej bez wyjątku widowni. Owacya ta, nie przy- 
gotowana i nie mająca nie wspólnego Z roz- 
wielmożnioną klaką teatralną, była najlepszym 
i najwymowniejszyn: dowodem tych serdecznych 
węzłów podziwu i nznania, jakie łączą zawsze 
naszą publiczność teatralną % p. Kamińskim. 
Talent jego nie stracil nie ze swojej siły i war- 
tości. Pozostał zawsze tem, czem był; źródłem 
nieprzebranem wrażeń artystycznych i prawdzi- 
wą ueztą duchową dla każdego, kto tylko umie 
ocenić 4 ilu to czynników pracy, przemyślenia, 
intuieyi, genialnej wprost umiejętności odtwa- 
rzania wszystkich właściwości i znamion cha- 
rakterystyeznych danego typu, składa się każda 
kreacpa sceniczna p. Kamińskiego. To też efekt 
jej ogólny jest nadzwyczajny. Taki n. p. hrabia 
Waldhof zatraca w opracowaniu artysty wszelką 
łączność zm dość bezbarwną, papierową rolą z 
komcdyi Karlwelssa. On żyje na deskach tea- 
tralnych życiem własnem, którego autorem i 
mistrzem jest Kamiński. 

W jego to rękach przekształca się naj- 
bardziej surowy materyał w dzieło sztuki, któ- 
ra przypomina pieścidełka miniaturzystów fran- 
cuskich lub arcydzieła Benvenuta Celliniego. 
Ta sama bowiera jest w nich dążność złożenia 
z szczegółów najdrobniejszych, a odpowiednio 
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ornamentyki, a o!lśniewającej pełnią pulsującego 
w niej życia i charakteru. 

W tych też warunkach urasta hr. Wald- 
hof Kamińskiego do miary pierwszorzednej kre- 
acyi, która pozostanie zawsze chluba i ozdobą 
repertoarn tego wielkiego artysty. (aw) 


Hepertuar Teatru Miejskiego we Lwewis. 

W piątek „Mioszczanie”, sztuka w 4 aktach 
Maksyma Gorkiego; drugi gościnny występ Ka- 
zimierza Kamińskiego. 

W sobotę „Łapowniey* (Intratna posada), 
komedya w 5 aktach Aleks. Ostrowskiego, trzeci 
gościnny występ Kazimierza Kamińskiego. 

W niedzielę, „Bogaty wujaszek“, kome- 
dya w 4 aktach K. Karlweissa. Gościnny wy- 
stęp Kazimierza Kamińskiego. 
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Lwów, 19 czerwca. 
(Drugi dzień rozprawy). 


Na środowej popołudniowej rozyrawie, 
którą przewodniczący otworzył o godzinie 5 
minut 15 po poludniu, przesłuchał trybunał 
trzeciego z kolei osk. Izydora Knoblocha. 
Jestto małego wzrostu żydek, pretensyonalnie 
ubrany jak „na szabas*. 

Do zarzneonych mu kradzieży się nie 
poczuwa. Ńniegneki swemi zeznaniami chce 
go „zasypać“ za to, że skradł mu w Pradze 
%0 koron i złoty pierścionek z brylantem i 
nie chciał wziąć udziału w uplanowanej kra- 
dzieży. 

Przew.: PanieSniegucki, czy to prawda? 

Osk.: Sniegucki: Nie. 

Osk. Knobloch zaprzecza w dalszym 
ciągu, jakoby brał udział w kradzieży u Fener- 
steina w Kołomyi, w lwowskiem Tow. ru- 
skich księży i urzędników i w przemyskim 
Banku kredytowym. 

Przew.: Panie Knobloch, z pańskich 
zeznań Wasiński się śmieje... 

Osk. Knobloch (oburzony): Bo pan 
Wasiński jest rafinowanym złodziejem. 

Przew.: Niech pan tuiaj nie obraża. 
Pan za nadto szafuje wyrazem „złodziej*, 
jakkolwiek i pan jest o kradzież oskarżony. 

W dalszym ciągu podał Knobloch, że 
ze Snieguekim poznał się przez Kosa w je- 


dnej z trzeciorzędnych kawiarń we Lwowie. 
Następnie bardzo szczegółowo opowiadał o 
swoim wyjeździe ze Snieguckim do, Pragi, 
dokąd wyjechał namówiony przez Sniegu- 
ekiego, który obiecał mn znależć tam zajęcie. 
W Pradze Sniegucki namawiał go do popeł- 
nienia kradzieży u pewnego złotnika, przy- 
czem miał sie przed nim zwierzyć, że jest 
niebezpiecznym włamywaczem, który zbiegł 
z lwowskiego więzienia. Dowiedziawszy się 
o tem, zgodził się oskarżony pozornie na 
propozycyę Snieguckiego, w duchu jednak 
przemyśliwał nad tem, by jak najprędzej 
„wyrwać“ się z jego rąk. 

Przew. Zkąd Sniegueki mógł mieć 
takie zaufanie do pana, iż nawet zwierzył 
się przed panem, że jest niebezpiecznym wła- 
mywaczem ? 

Osk.: Bo mnie uważał za honorowego 
chłopca, zresztą Kos przy przedstawianiu 
mnie Snieguckiemu powiedział, że nie jestem 
glupi... (Wesołość). 

, Przew.: Więc pan postanowił uciec 
od Snieguekiego i co było dalej. 

Osk. Trzeciego dnia, po przybyciu do 
Pragi, udało mi się w nocy dojść do mary- 
narki Nnieguckiego i skraść z niej na podróż 
do Lwowa kilkadziesiąt koron. Kradnąe by- 
łem „tak w strachn*, że wziąłem także leżący 
na stole brylantowy pierścionek, obawiałem 
się bowiem, czy nie zabrałem za mało. 

Przew.: Tymezasem z przestrachu wziął 
pan za dużo. (Wielka wesołość). 

Osk.: Doczekawszy do rana, gdy po- 
częlo szarzeć na dworze, poszedłem na kolej 
i odjechałem najbliższym pociągiem pospie- 
sznym w kiernnku do Lwowa. Skradziony 
pierścionek zastawiłem we Lwowie w Banku 
akcyjnym, a kartkę zastawniczą sprzedałem 
Beispielowi. W drodze między Krakowem a 
Lwowem poznałem się z Hiittnerem, który 
miał przy sobie narzędzia złodziejskie. 

Przew. odczytać następnie list Kno- 
blocha, pisany do Snieguckiego, w którym 
Knobloch przeprasza œo za to, że mu ukradł 
40 koron i pierścionek z brylantem, a zara- 
zem zapewnia go, że prędzej „dałby się po- 
ciąć na kawałki, aniżeliby miał go zasypać”. 

Nastąpiła konfrontacya między Sniegu- 
ekim a Knobloohem. 

Osk. Sniegucki: Knobloch brał udział 


wę wszystkich kradzieżach, które zarzuca mu. 


akt oskarżenia. 

Osk. Knobloch (płacząc): On dlatego 
tak mówi, bo nie chcialem z nim kraść. 
Gdybym był kradł z Wasińskiem, to byłbym 
tak bogaty jak on i nie potrzebowałbym był 
mu kraść 70 kor i pierścionka. 

Obr. dr. Bromberg: Dziwnem się to 


pana chce zasypać. 

Osk. Knobloch: Bo tamci znim kra- 
dli, a ja kraść nie chciałem. 

Prok.: Pan za tak porządnego się 
przedstawia, a z Kosem i Wasińskim, takim 
złodziejami, pan był w przyjaźni. 

Osk.: Kosa uważali wszyscy za bardzo 
porządnego, grali z nim w kawiarni w bi- 
Jard. 

Prok.: Bardzo porządny — bo już sie- 
dział 6 lat w więzieniu. 

Osk.: Ja o tem nie wiedziałem. 

Prok.: Służąca Snieguckich w Pradze 
zeznała, że pan ze Ńnieguckim ćwiczył się 
u niego po calych nocach w robieniu narzę- 
dziami złodziejskiemi. i 

Osk.: Ja nie — tylko sam Nniegueki. 

Prok.: Czy Wasiński pokazywał panu 
narzędzia złodziejskie w obecności swojej 
żony ? ; 

Osk.: Zona była zawsze w kuchni ze 
słnżącą, a narzędzia były schowane za ku- 
frem, owinięte w papier, tak, że nawet przy 
sprzątaniu nie można było narzędzi tych 
spostrzedz. 

Prok.: Fo bardzo ładnie z pańskiej 
strony, że pain broni żony Snieguckiego, gdy 
on niewdzięczny „zasypuje* naodwrót pana. 

Osk.: Bo ja mówię prawdę. Gdybym 
się chciał „wywdzięczyć* Wasińskiemu, mógł- 
bym mówić i na żonę Wasińskiego — lecz 
ja tego nie cheę robić — bo ja tylko mówię 
„Szezerą* prawdę. : 

Przy dalszej konfrontacyi Snieguckiego z 
Knoblochem oświadcza Sniegucki, iż pierścio- 
nek brylantowy skradł mu Knobloch nie ze 
stołu, lecz z torebki, zamkniętej na klucz. 

Z kolei wchodzi na salę Leopold Tit- 
tel, złotnik lwowski. Do winy się nie po- 
czuwa. Uścieńskiego zna jeszcze z Przemy- 
śla i pozostawał z nim w stosunkach han- 
dlowych. Snieguekiego poznał w swoim skle- 
pie, gdyż kupował u niego laskę ze srebrną 
rączką, potem był raz po złote szpinki i inne 
rzeczy. Kilka razy rozmawiali z sobą, przy- 
czem Sniegucki przedstawił się mu jako El- 
snerowicz, fabrykant kapeluszy. Adamskiego 
zna również, gdyż kupował u niego złote 0- 
brączki ślubne. 

Przew.: Panie Adamski, na co panu 
było obrączek, gdy pan hył już Żonaty. 

Osk. Adamski: Slubne, prawdziwe, 
gdy byłem w krytycznem położeniu, sprze- 
dałem — sprawiłen: więc sobie nowe. 

Następnie podał osk. Titit el, że nie ku- 
pił kosztowności, pochodzących z kradzieży, 


popełniouej u Fenersteina. W lipcu 1907 
prosił go Sniegucki, aby mu daf „reisen- 
dera“, który umiałry mówić kilkoma jezy- 
kami. Oskarżony przypomniał sobie, że zna 
jako takiego Hiittnera, poczem zarekomendo- 
wał go Snieguckiemn. Jaką zawarli oni umo- 
wę między sobą, tego nie wie. 

Osk. nie chce również przyznać sie do 
tego, by kupił za 470 złr. kosztowności, skra- 
dzione u Sassowej, jakkolwiek kilku świad- 
ków w śledztwie to potwierdziło. 

W pierwszej połowie grudnia — ze- 
znaje podsądny dalej — przyszedł znów Śnie- 
gucki i kupił u niego złoty zegarek, przy- 
czem prosił go. by jak zatelegraluje do nie- 
go, aby przysłał mu Hiittnera, telegram ten 
wręczył Hiittnerowi. W rzeczywistości 22 
grudnia z. r. taki telegram nadszedł. 

Przew.: Czy telegram ten opiewał: 
„bisałem, dajcie odpowiedź, czy kto przyje- 
dzie, może Anglik?* — (o to znaczy „mo- 
że Anglik“? | 

Osk.: Ja sobie to dopiero wytłuma- 
czyłem później, gdy przyszedł do mnie Hittt- 
per i powiedział, że razem z nim jedzie 
Adamski. 

Przew.: Te słowa musiały mieć inne 
znaczenie. 

Osk.: To wytłumaczy chyba p. Śnie- 
gucki. 

Przew.: Najlepiej to złożyć na dru- 
giego. Zwykła to sztuczka. 

W dniu, kiedy otrzymał telegram, przy- 
szedł Hiittner. Osk. pokazał mu telegram, 
na co Hüttner odpowiedział, że pojedzie 
z Adamskim. l 

Przew.: Na co Snieguckiemn było 
potrzeba Adamskiego, kiedy, gdy był u pana, 
żądał tylko agenta podróżującego, mówiące- 
go kilkoma językami. i E 

Osk.: Ja już tego nie wiem. 

W dalszym ciągn opowiada Tittel, że 
raz była u niego jakaś pani, która prosiła 
go, by napisał do Elsnerowicza. aby przysłał 
jej 400 kor. : 

Przew.: Co to była za dama? 

Osk.: Kasyerka, albo śpiewaczka, bo 
była elegancko ubrana... (Wielka wesołość). 

Przew.: Historya o tej damie to baj- 
ka. Pieniądze u pana odbierał Wasiński, 
któremu 200 kor. na telegraficzne jego żą- 
danie przesłała pod pańskim adresem żona 
Wasińskiego. 

Prok.: Czy pan wie, że Uścieński do- 
stał także równocześnie telegram: „Przy- 
ślijcie Teofila. Tittel pieniądze da“. Czy kto 
przychodził po pieniądze ? 

Osk.: Nikt nie przychodził. 

Prok.: Adamski powiedział, że od pa- 
na otrzyznał 19 zir. 

Osk.: To nieprawda. 

Prok.: Panie Tittel.... 

Osk. (przerywając): Prosze pana pro- 
kuratora mnie już nie męczyć. ho ja słaby. 
(Wesołość). | 

Prok.: Sniegucki cały dzień odpo- 
wiadał. 

Osk.: Ale ja słaby. (Ponowna we- 
sołość). 

Prok.: Panie Sniegucki, kto panu po- 
lecił 'Littla ? 

Osk.: Nikt — ja go poznałem, gdyż 
u niego kupowałem rozmaite rzeczy. 

Prok.: W śledztwie powiedział pan, 
że Tittla polecił panu „Ludwik Kos, jako 
człowieka, z, którym można robić interesy“. 

Osk. Sniegucki: Ja tego nie powie- 
działem. 

Na tem o godzinie 8 wieczorem odro- 
czył przewodniezący dalszą rozprawę do dziś 
godziny 8 rano. 

(Tracci dzień rozprawy). 

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra- 
wie przesłuchał trybunał piątego z kolei o- 
skarżonego Wiktora Michalskiego, cze- 
ladnika bronzowniczego, zatrudnionego u Sta- 
nisława Uścieńskiego. Do winy podsądny 
ten się nie poczuwa. Wasińskiego poznał w 
lecie r. z. w pracowni St. Uscieńskiego pod 
nazwiskiem Balińskiego, dokąd Wasiński czę- 
sto przychodził, pozostając w interesach z 
Kuziowem. Wasinski ma do podsądnego złość 
dlatego, ponieważ nie chciał mu jednego ra- 
zu przerobić dużej żelaznej sztangi na małe 
kawałki. Wasiński groził mu nawet w je- 
doym z listów, w którym pisał między in- 
nemi, że „spadnie jak jastrząb na niego i 
napije się jego krwi jak szampana“. 

Przew.: Daj pan ten list... 

Osk.: Nie mam go. 

Przew.: Panie to byłby taki dowód, 
że gdyby go pan przedłożył, to pan proku- 
rator z pewnością byłby co do pana natych= 
miast odstąpił od oskarżenia. 

O Wasińskim wyraża się następnie 
podsądny „że był to dobry chłop, który miał 
w sobie coś takiego, iż trudno było nie 
uledz jego wpływowi*. podsądny jednak 
miał tyle silnej woli, iż zdołał nie usłu- 
chać jego namowy i w żadnej kradzieży nie 
brał udziału. 

Sniegucki skonfrontowany z podsądnym 
oświadcza, iż zeznania jego są kłamliwe. 

Wchodzi na sale dalszy podsądny Teo- 
fil Sehwetlieh. Jestto mężczyzna słuszne- 
go wzostu, silnej budowy, blondyn. Praco- 


wał również jako czeladnik bronzowniczy u | Schwarzerowi, mając wiadomość o tem, że 
St. Uścieńskiego. Do winy się nie poczuwa. | są zbrodniarzami i zbiegłymi z więzienia. 


Przyznaje tylko, że pewnego dnia Wasiński, 
którego poznał u Uścieńskiego jako Palin- 
skiego polecił mu pójść z sobą na ul. Kra- 
sickich do kamienicy, której numeru nie pa- 
mieta. Przyszedłszy na miejsce, pozostał z 
polecenia Wasińskiego na ganku, gdy Wa- 
siński wszedł do jakiegoś mieszkania (dyr. 
ruskiego teatru Stadnika). Po chwili wyszedł 
z mieszkania tego Wasiński, a wręczywszy 
mu ciężki pakunek, kazał mu, by zaniósł go 
za nim na ul. Pod Dębem. W bramie jednej 
z kamienie w tej ulicy Wasiński odebrał 
ten pakunek i dał mu za drogę 200 kor. 

Przew.: Czy nie wydało się panu to 
podejrzanem? Za odniesienie pakunku płaci 
się najwyżej 20 et. i i 

Osk.: Myślałem, że to jakiś hrabia. 

Przew: Panie Schwetlich, takich hra- 
biów już dziś niema. 

W końcu przyznaje się oskarżony do 
nieudałej kradzieży w Rzeszowie na szkodę 
złotnika Sehiffa. Broni się jednak podsądny 
tem, że gdy spostrzegł, iż Wasiński „zaczął 
łupać, on począł uciekać*. 

Wchodzi z kolei na salę dalszy pod- 
sądny Wilhelm Hüttner recte Frieser, 
zwany przez złodziei „Anglikiem“. Wasiń- 
skiego poznał za pośrednictwem Tittla jako 
„Elsnerowicza*. W kradzieżach u Sassowej 
we Lwowie i w przemyskim Banku kredy- 
towym udziału nie brał. Do Pragi wyjechał 
ze Lwowa dlatego, ponieważ dowiedział się 
od Adamskiego, że Wasiński potrzebuje ich 
pomocy, a nadto wiadomość tę potwierdził 
Tittel, który dał nawet pieniądze na drogę. 

W Pradze mieszkał wraz z Adamskim 
u Wasińskiego. Wasiński z Adamskim pro- 
wadzili z sobą dłuższe rozmowy, ale on nie 
wie o czem. Wasiński sprzedał Adamskiemu 
rewolwer i dał 7 kuponów. 

Przew.: Czy jadąc do Pragi nie roz- 
mawiał pan z Adamskim, po co on jedzie 
do Pragi? i i 

Obr. dr. Solański: Anglicy nie mają 
zwyczaju pytać się, ani wiele mówić. 

Przew.: Tak... prawda... Ale nasz „An- 
glik“ nie jest rasowym... (Wesołość). 

Osk. opowiada dalej, że w dniu 24 gru- 
dnia z. r. przez cały dzień był w mieszkaniu 


Wasińskiego i dopiero wieczorem wyszedł na. 


kolacyę. Powróciwszy do mieszkania Wasiń- 
skiego już po godz. 10 wieczorem, spostrzegł, 
iż Wasińscy kłócą się. Zapytawszy o powód 
kłótni, dowiedział się, iż Wasińska; jest zła 
na swego męża, gdyż on chce natychmiast 
wyjeżdżać do Lwowa, otrzymawszy jakiś te- 
legram. W dniu 25 grudnia rano wyjechali 
Wasińscy i on z Pragi i zajechali do Sam- 
bora, do mieszkania Walochów, gdzie bawili 
trzy dni. Z Sambora udali się jnź wprost do 
Lwowa, gdzie aresztowano Wasińskiego. Do- 
wiedziawszy się o aresztowaniu Wasińskiego 
i Uścieńskiego, zbiegł podsądny ze Lwową 
i zatrzymał się aż w Ostendzie. 

Obr. dr. SŚolański: Czy jadąc z Adam- 
skim do Pragi, nie zauważył pan, że Adam- 
ski jest chory? i 

Osk: Tak... Adamski, gdy szedł, cią- 
gnął za sobą nogę. 4. 

Obr. dr. Solański: Czy Adamski ja- 
dae do Pragi, miał w walizce jakie narzędzia 
złodziejskie ? 

Osk.: Nie. , 

Obr. dr. Solański: Zkąd pan to wie? 

Osk.: Bo Adamski kilkakrotnie otwie- 
rał walizkę, wyjmując sobie ztamtąd kiełbasę. 

Nastąpiła konfrontacya Hittnera z Kno- 
blochem, który to ostatni na wezwanie prze- 
wodniczącego mówi do ócz Iliittnerowi, że 
widział u niego jednego razu w pociągu ko- 
lejowym rozmaite narzędzia złodziejskie. | 

Oskarżony Hüttner: To wszystko nie- 
prawda. l 

Obr. Hüttnera dr. Laub (do Knoblo- 
cha): Zkąd wyciągał Hüttner te narzędzia i 
gdzie je następnie chował ? 

Osk. Knobloch (robiąc ruch ręką ku 
tyłowi): Chował gdzieś tam... 

Obr. dr. Laub: Wobec tego nie chcę 
się już dalej pytać... (Wesołość). ; 

Po 15 minutowej przerwie wchodzi na 
salę Luiza Tittlowa, żona złotnika Leopol- 
da. Ubrana w białą, przeźroczystą bluzkę, 
czarną suknię i biały marynarkowy kapelusz, 
przepasana w biodrach wcale niemodnym pa- 
sem dwucentymetrowej prawie szerokości. Do 
winy się nie poczuwa. i 

Z kolei wchodzi na salę osk. Franci- 
szka Uścieńska, żona Stanisława, majstra 
bronzowniczego, przebrana w niebieską pe- 
lerynę. z dzieckiem małem na rękach. 

Przew.: Czy nie ma pani komu dać 
dziecka na razie? 

Osk.: Nie. | 

Jeden z obrońców: Może na chwilę po- 
trzyma dziecko obrońca pani Uścieńskiej. 
(Wesołość). 

Osk. Uścieńska: Nie potrzeba.... 
dziecko spokojne. 

Na odpowiednie zapytanie przewodni- 
czącego, oświadcza podsądna, iż do winy się 
nie poczuwa. Nie była nigdy przy sprzedaży 
kradzionych rzeczy Tittlowi, ani nie dawała 
schronienia Snieguekiemu, Hiittnerowi i 


Zeznania te działają podniecajaco na 
trzymanego na rękach Uścieńskiej malca, po- 
czyna chwytać matkę pod brodę, aż w koń- 
cu zapłakał donośnym głosem. W tej chwili 
Tittlowa podbiega z ławy oskarżonych wyry- 
wa dziecko z rąk Uścieńskiej i szybkim kro- 
kiem znika z niem za drzwiami, zkąd od cza- 
su do czasu dochodzi tylko do sali sądowej 
echo jego płaczu. 

Przew: Czy w chwili aresztowania 
Snieguckiego w mieszkaniu pani, zasłaniała 
pani dziecko sobą ? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Ja pani powiem, że pani za- 
słaniała dziecko dlatego, ponieważ wiedziała 
pani o tem, że Sniegueki zaraz strzela. , 

Prok.: Kiedy się pani poznałą ze Snie- 
gucką ? 

Osk.: Przy końcu grudnia 1906 trzy- 
mała mi oniegucka, z którą poznałam się u 
jednego kuśnierza na świętach Bożego Na- 
rodzenia, dziecko do chrztu. 

Prok: A kiedy dziecko, które pani 
trzymała na rękach, przyszło na świat? 

Osk.: W czerwcu 1907. 

Prok: A ileż ma ono miesięcy. 

Osk.: Jedenaście. 

Prok.: Więc jak to możliwe. W pru- 
dniu 1906 urodziło się pani jedno dziecko, 
po 7 tygodniach więc gdzieś przy końcu sty- 
cznia było chrzczone, a obecne dziecko przy- 
szło na świat chyba po 5 miesiącach. 

Osk. zaczyna płakać. 

Po uspokojeniu się, oświadcza, że chrzci- 

ny nie były w grudniu 1907, lecz na święta 
Wielkanocne 1907. 
Wchodzi z kolei na salę Władysława 
bniegucka, żona Edmunda, ubrana w blu- 
zkę o szkockim de$eniu, w czarną spodnicę 
i czarną koronkową chusteczkę na głowie. 
Wchodząc w drzwi sali rzuca zalotne spoj- 
rzenia na prawo i lewo i wcale nie widać — 
jak to mówił jej mąż — by była bardzo re- 
ligijna. 

Oskarżona liczy 29 lat, jest jasna blon- 
dynka, twarz jej niezwykle blada, oczy pod- 
siniałe, w ogóle robi na widzu wrażenie, 
jakby przebyła jakąś chorobę. 

Zeznaje głosem cichym, opowiadając 
swoje pożycie małżeńskie i wyjazd z Rossyi 
do Wiednia, gdzie mieszkali pod nazwiskiem 
Bobów. Byli następnie w Stryju, Jarosławiu, 
Zakopanem, Tarnowie, gdzie mieszkali pod 
nazwiskiem Balińskich. O kradzieżach męża 
nie wiedziała. 

Przew.: A w policyi pani powiedzia- 
ła, że pani słyszała, jak mąż opowiadał 
Hittnerowi, iż brał udział w kradzieży w 
Przemyślu, w Tarnowie i w Tow. ruskich 
księży i urzędników we Lwowie. 

Osk.: Ja to powiedziałam w policji, 
bo komisarz Lukomski w razie, gdybym się 
tego zapierała, groził mi, że założy mi na 
ręce kajdanki, agent policyjny Lieblich zaś w 
czasie przesłuchania groził mi ciągle pię- 
ściami. 

W dalszym ciągu opowiada oskarżona 
o swym pobycie we Lwowie. Ze Lwowa 
mąż jej wyjeżdżał, bo był „agentem podró- 
żującym*, 

Przew.: Qzy pani o kradzieży w Ko- 
łomyi nie nie wie? 

Osk.: Nie. 

„, Przew.: Dwa dni przed tą kradzieżą 
miano w Kołomyi panią widzieć. 

Osk.: Ja tam nie byłam. 
...Przew.: Qzy wiedziała pani, że mąż 
siedzi w więzieniu w Stanisławowie? 
| Osk.: Nie. Raz mi tylko powiedział, 
iż gdy go dwa tygodnie nie będzie, to mo- 
że być pewną, iż go zamknięto za „polity- 
kẹ“ w Rossyi. Nie mając dłuższy czas wia- 
domości o mężu, wyjechała do Wilna do 
siostry, gdzie była bufetową. 

jakiś czas później otrzymała list od 
męża, w którym donosił jej, że jest wolny 
1 wzywał ją do przyjazdu do Lwowa, do 
Uścieńskich. W ezasie pobytu u Uścieńskich 
nigdy nie widziała u męża narzędzi złodziej- 
skich. Mąż nie dawał jej nigdy większych 
kwot, ani też banknotów tysiąckoronowych 
u niego nie widziała. 

Przew.: Czy pani podejrzywała męża, 
że ma stosunki z innemi kobietami? 

Osk.: Tak... on sie nawet do tego 
przyznał. ý | 

„ Przew; Widocznie umyślnie to mó- 
wił, aby pani nie domyśliwała się przyczyny 
częstych jego wypraw noenych. i 

„ W tej chwili Śniegucka zanosi się do- 
nośnym płaczem i dostaje spazmów. PA 

Z ratunkiem spieszy jej, płacząc, mąż 1 
obrońcy. Ą 

Przewodniczący zarządza 95 - minutową 
przerwę, Šniegucką dla uspokojenia wypro- 
wadzają z sali. ; 

Po 10-minutowej przerwie wchodzi na 
salę ponownie Sniegucka. Silny rumieniec 
krasi jej lica, z ócz tylko spływają gęste lzy. 

Po podjęciu rozprawy na nowo, opo- 
wiada Śniegucka o swoim pobycie w Pra- 
dze. (iłos jej drży i od czasu do czasu przy- 
tyka nerwowo chustkę do oczu. 

Do Pragi wybrał się mąż, aby założyć 
fryzyernię damską i męską. Zameldowali się 
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tam jako Elsnerowiczowie, gdyż mąż oba- 
wiał się, by go agenci rossyjscy nie wyśle- 
dzili. Jednego dnia przybył Knobloch i był 
kilka dni. Słyszałą rozmaite wtedy „piłowa- 
nia“, mąż jednak mówił, że poprawiają ły- 
żwy. Gdy raz weszła do pokoju, mąż szybko 
coś schował, 

Knobloch uciekając z Pragi, skradł jej 
pierścionek z brylantem. Gdzie pierścionek 
ten był czy na stole, czy w torebce, tego 
nie wie. Mąż jej tylko mówił, że pierścio- 
nek był w torebee. 'Tittlów u Wasińskich 
nie widziała i do dnia dzisiejszego ich nie 
ZNA. 

W grudniu przed świętami Bożego Na- 
rodzenia przyjechali Hüttner i Adamski. 

Przew.: Jak pani ich przyjęła na 
wstępie ? 

Osk.: Tem, co było w domu. 

Przew.: Mnie o co innego idzie. Czy 
nie zwróciła im pani uwagi, że służąca pani 
rozumie po polsku. 

Osk.: Ja tego nie mówiłam. 

Przew.: Ze pani tak mówiła — to po- 
wie nam była służąca pani. 

Następnie opowiada podsądna, że Adam- 
ski spał do południa, bo go bolała noga. Po 
południu mąż wraz z Adamskim i Hittnerem 
poszli do klubu polskiego. 

Przew.: A kiedy wrócili? 

Osk.: Mąż wrócił około dziesiątej wie- 
czorem i był przestraszony. Mówił, na jej 
pytanie, że go śledził szpieg rossyjski. Ucie- 
kając z Pragi, powiedział jej dopiero w po- 
ciągu, że chciał popełnić kradzież w Pradze, 
że schwytał go jakiś dozorca, a on uderzył 
go browningiem, który wypalił i ranił tego 
dozorcę. 

Sniegucka zaczyna znów donośnie pła- 
kać i trzeba było kilku chwil, zanim się u- 
spokoiła. i 

W dalszym ciągu podaje Sniegucka, 
że mąż przyznał się przed nią do innych 
także kradzieży, nie wymienił jednak, gdzie 
tych kradzieży się dopuścił. Z Pragi w drugi 
dzień Świąt przyjechali do Walochów, do 
Sambora, wraz z Hiittnerem. 

Po trzech dniach mąż jej wyjechał do 
Lwowa, mówiąc, że jedzie tam, aby odebrać 
rzeczy, skradzione mu przez Knoblocha. 

Przew.: Zkąd się dowiedziała pani o 
aresztowaniu męża? 

Osk.: Z gazet. 

Przew.: (zy pani dała Walochowej 
400 kor.? 

Osk.: Tak. 

Przew.: Za co jej pani dała? 

Osk.: Maż mój jeszeze kazał pieniądze 
te dać. 

Przew.: Pieniądze te mialy być na to, 
aby Walocha drugi raz ułaiwił mężowi ucie- 
czkę ? 

Osk.: Ja o tem nie wiem. 

Na tem o godz. 215 po południu od- 
roczył przewodniczący dałszą rozprawę do ju- 
tra, godz. 8 rano. 
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OSTATNIA POCZTA. 


„ = C. k. Biuro korespondencyjne do- 
wiaduje się, że zwyczajny profesor prawa 
kościelnego w Insbrueku, dr. Ludwik Wa hr- 
mund, został mianowany profesorem tegoż 
prawa w Uniwersytecie niemieckim w Pra- 
dze z ważnością od 1 października b. r. 

„ = Jak donosi jedna z korespondencyj 
wiedeńskich, wolnomyślni studenci tamtejsi 
uchwalili wytrwać dalej w strejku. Tak 
samo poslanowili utrzymać strejk studenci 
wolnomyślni w Insbrueku. 

== Jak w Petersburgu głoszą, udzielił 
rossyjski rząd Kuryi apostolskiej zasadnicze- 
go przyzwolenia na zamianowanie biskupa 
płockiego Wnukowskiego katolickim me- 
tropolitą w Rossyi. 
Obie Izby Sejmu pruskiego 
zwołano na dzień 26 lipca. 

. = Serbski prezydent ministrów Pa- 
Siez wręczył królowi dymisyę całego ga- 
binetu. 

= Z Chicago donoszg: Senator zwią- 
zkowy Lodge, wybrany stałym przewodni- 
czącym konwentu republikańskiego, oświad- 
czył w przemowie, Że postanowienie Roo- 
seyelta nieprzyjmowania nominacyi na pre- 
zydenta, jest ostateczne i nieodwołalne. Wszel- 
ka próba łączenia nazwiska Roosevelta z kan- 
dydaturą na prezydenta czyni ujmę jego szeze- 
rości, która jest jedną z głównych zalet jego 
charakteru. Politykę, jaką pozostawi Roose- 
velt, stronnictwo jego dalej będzie prowadziło. 


TALKGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 19 czerwca. Po odczytaniu in- 
terpelacyi i wniosków p. Choe protestował 
przeeiw równoczesnym obradom Sejmu kraiń- 


skiego, który na dziś zwołano,i Izby posłów. 
Poczem Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi 
budżetowej. Przemawiał p. Maridić (chor- 
wacko-słow. partya narodowa). 

„. Wiedeń, 19 czerwca. Interpelacye wnie- 
śli między innymi: p. Moraczewski w 
sprawie stosunków przy sądzie powiato- 
wym w Kałuszu; p. Breiter w sprawie 
stwierdzenia przyczyny śmierci pomocnika 
stolarskiego Ant. Heinisza w Szczawnie: w 
sprawie wymiaru podatku zarobkowego bra- 
ciom Zygm. i Leonowi Klinghoferom w Krzy- 
wczycach i w sprawie utworzenia urzędu po- 
cztowego w Mieleu. 


Ruch w Uniwersytetach. 


„ Kraków, 19 czerwca. (Tel. pryw.. 
Dziś w Uniwersytecie panował zupełny spo- 
kój. Wykłady rozpoczęły się o godzinie 5 
rano przy licznym udziale słuchaczy. Mio- 
dzież strejkująca zebrała się dopiero o go- 
dzinie 10 w sali Kopernika. l 

Przed rozpoczęciem wiecu wezwano 
przywódców strejkującej młodzieży do rektora, 
który im oświadczył, że jeżeli do godziny 12 
w południe wiecujący nie opuszczą sali Ko- 
pernika, będzie zmuszony salę tę zamknąć. 

To zaostrzyło sytuacyę. Wiec trwa da- 
lej. O ile można sądzić z toku dotychezaso- 
wych przemówień uchwalona będzie rozolucya, 
wzywająca do dalszego strejku. 


Berno morawskie, 19 czerwca. Rektor 
Politechniki czeskiej obwieścił, że wykłady 
się dziś znowu zaczynają. Studenci strejkujący 
usiłują przez śpiewy, krzyki i hałas w koryta- 
rzach przeszkodzić wykładom. Na Politechni- 
ce niemieckiej panuje zupełny spokój; wy- 
kłady się nie odbywają. Studenci zajęli wy- 
czekujące stanowisko. i 

Paryż, 19 czerwca. Inżynier Lemoine 
zbiegł. W pozostawionej przez niego koper- 
cie znaleziono przepisy fabrykacyi dyamen- 
tów; przepisy te jednak zawierają tak fan- 
tastyczne wywody, że nawet nie są godne 
zastanowienia się. 

Paryż, 19 czerwca. Zona inżyniera Le- 
moine podała o rozwód z powodu złego nb- 
chodzenia się z nią męża. Przed ucieczką Le- 
moine wymusił od niej grożbami znaczna 
kwotę pieniędzy. j 

Chicago, 19 czerwca. Taft otrzymał 
przy głosowaniu konwentu republikańskiego 
702 głosów, poezem nastąpiło mianowanie 
jego na kandydata na prezydenta jedno- 
głośnie. 

Chicago, 19 czerwca. Konwent repu- 
blikański ogłosił Tafta, jako kandydata na 
prezydenta. 


Położenie w Królestwie Foiskiem 
i w Roszyl. 


Warszawa, 19 czerwca. (Tel. pryw.). 
Główny zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych 
dawał dotychczas zasiłki pieniężne niektórym 
Stowarzyszeniom rolniczym. Obeenie główny 
zarząd dowiedział się. że niektóre Towarzy- 
stwa zaczęły wprowadzać wykłady na kur- 
sach w języku polskim. Z tego powodu za- 
żądał od podwładnych instytucyj przedsta- 
wienia odpowiednich danych, w celu pozla- 
wienia owych Towarzystw subwencyj. 

Łódź, 19 czerwca. (Td. pryw.). Sta- 
rania niemieckiej komisyi szkolnej w sprawie 
podziału szkół, zostały uwieńczone pomyśl- 
nym wynikiem. Podział szkół stał się faktem 
dokonanym. Ze starych szkół miejskich Niem- 
cy otrzymali 9, prócz tego otwierają jeszcze 
4 nowe, tak więc w przyszłym roku szkol- 
nym będzie w Lodzi 18 szkół z językiem 
wykładowym niemieckim. 

Petersburg, 19 czerwca. Rząd zatwier- 
dził nowy związek pod hasłem „Roszya dla 
Rossyan*. Założycielem Związku jest Kuple- 
wacki. Now. Wrem. wita w obszernym ar- 
tykule powstanie nowego Związku. 

Petersburg, 19 czerwca. W Dumie 
minister skarbu Kokoweew odpowiedział na 
interpelacyę w sprawie emisyi obligacyj paii- 
stwowych w sumie 163 milionów rubli za- 
pomocą ukazu carskiego, eo zdaniem inter- 
pelantów na mocy ustawy zasadniczej musi 
nastąpić za zezwoleniem Dumy. 

Duma 130 głosami przeciw 99 przyje- 
ła następującą formułą przejścia do porząd- 
ku dziennego: „Po wyjaśnieniach ministra 
skarbu Duma wyraża nadzieję, że minister 
w przyszłości w działalności swej ściśle trzy- 
mać się będzie ducha ustawy i że każda emi- 
sya nastąpi tylko za zezwoleniem instytucyj 
prawodawczych*. 

Następnie Duma uchwaliła etat kredy- 
tu państwowego ze zmianami, zaproponowa- 
nemi przez komisyę, wedle których owe 165 
milionów wstawiono do etatu. 


Udpowiedziainy zeńakżuT : 
tom ko oschowieskć 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“ 
otwarla od 


NADESŁANE. 


Pensyonat hydropatyczny 
Dra Ebersa w Krynicy 


otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyo- 
natu „Ukraina“ w Krakowie. Prospekty na żadanie. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
490, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40, Pożyczkę krajową, 
éh Pożyczkę m. Lwowa. 


Papisry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


7-mej rano do 12-tej w nocy. 


Prośba © pomoc do sere litości- 
wych. W. J. były dyetaryusz władz poli- 
tycznych, żonaty, ojciec 3 dzieci znajduje 
się w ostatniej nędzy wskutek kilkoletniej 
choroby piersiowej, która od roku powaliła 
go na łoże boleści, Zona chora, zmuszona 
udać się w tych dniach do szpitala, musi 
opuścić dzieci i chorego męża. 

Uprasza się litościwe osoby o nadsyła- 
łanie choćby najdrobniejszych datków dla 
W. J. do Towarzystwa św. Wincentego å 
Paulo na ręce p. Stanisława Bochnika, urzę- 
dnika Namiestnictwa, zamieszkałego przy ul. 
Supińskiego l. 16 we Lwowie. 


Do najęcia 
ul. Asnyka Mr. 7, 


z? 
9 


WŁADYSŁAWA PODHALICZA 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
Cobak Magazynu Wnych Schayerów) 


| 
| 
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Konkurs 

na posadę weterynarza miejskiego o- 

głasza niniejszem gmina miasta Janów 
koło Lwowa (stacya klimatyczna). 

Płaca roczna 1200 koron. 

Połączenie kolejowe ze Lwowem 
bardzo wygodne. — Z chwilą osiedle- 
nia się weterynarza miejskiego w Ja- 
nowie otwartą będzie stacya do łado- 
wania zwierząt. 

W miejscu rzeźnia według nowo- 
czesnych wymogów niedawno zbudo- 
wana. 

W odległości trzech mil w obwo- 
dzie weterynarza brak. 

Udokumentowane podania wnosić 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
GUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


menny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa 


Dnia 19 czerwca 1908, 


Hotel George'a. 
PP. dr. S. Rybicki z Królestwa Pol., 
dr. S. Glasner z Budapesztu. H. Kownacka 


z Podola. 
Hotel Grand. 
P. J. Hopeas z Krakowa. 
Hotel Krakowski. 
P. A. Pieniążkiewiez z Ostatkowcy, 
Hotel Victoria.’ 
P. A. Mirski z Tarnobrzegu. 
Hotel Imperial. 
P. S. Tustanowska z Okrzesińcy. 
Hotel Europejski. 
PP. br. L. Briickmann z Monasterzysk, 
J. Dembowski z Borysławia, A. Mironowicz 


c : : RE : . |z Seretu, A. Bednarowski z Podola ros., J. 
Dom bankowy i kantor wymiany Parter należy na ręce a mać gminnej Przyłęcki z brzebińji | 
U ® DE w Janowie koło Lwowa po koniec 
SID kal £ BKilie HB.» 1 pokój k lerski b czerwca 1908. Hotel, PS: q dah o 
2 i i po oj aWaierskI Z 050 nym | | iwiński ze Stanisławowa 
Zlecenia z prowincyi odwrotną po- hod S. BLATT, burmistrz. Hotel pod Złotą Rybą. 
cztą bez doliczenia prowizyi. wGnodem. Ee ram 2 Me md MBA. P. E. Steneziger z Antolocz. 
CENNIK Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. pracą ządają Koronowa waluta. płacą żądają 
R, me i Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— Palfy 40 zł. m. k.. 190— 196:— 
iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, | » » 1860po5002ł w.a. 4 Pr. 15046 15425 E. Obligacye indemnizacyjne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 5075 5415 
— b n n»n 1860 po 100 zł. 4 pr. 216— 220— | Kroacyi i Slawonii Só 93:50 95:50 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 26:25 2825 
Lwów, dnia 19 czerwca płacą (żądają E » „ 1864 po 100 zł. . 26l-— 265— | Węgier za 100 zł. 4 pr. + 93:05 9405 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 6750 7150 
$ walutą koron. » n»n 1864 po 50 zł. . . 26l— 265— E. Iane TOBlSGZn nor orki Salma 40 zł. m. k. . . 285-- 245— 
I. Akcye za sztukę, RK ME Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 29125 29825 J p i + Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112— 122-- 
A p A Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 1055— —— 
Banku hip. gal. po sę jl W, 568 — 577 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los K. Akcye banków (za sztukę). 

Sanku gal, dla PE i przem. ye 435 reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. .* . . 9625 97-25 5 

tk A es -Jassy po 200 sz ~] | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los l N E au 0 m E ane n > 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 562 —|568 — AG 100 zł. 4 pr. . . * „ . 116.065 11685 Gal. H A 5 P 1893 4 a" 100 a Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 6246— 625 = 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- | pw a A kor. wolna od 9140 9760 | Gal. obl. prop. z roku 1889 97-30 98:30 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. T446— 745: — 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|400 — p P Pożyezka miasta Lwowa z r. "1806 SAR a pd e 8 kor. Km LE 

C. Obligacye kolejowe. 4 pr. 93:65 94:65 AŻ Z SĘ dr. 4 "s 

II. Listy zastawne za 100 kor. Ko deska lisecni ko i > 9680 1-15 Renta aloka za 100 ilinsa (96 Ko. dla han. i przem. 200 zł, 430— 440 = 

ś Ro N Koi - ua s. Alorećnta za LUU za, 4 pr. ron) 4 pr. . ——_  —-_ | Banku dla krajów koronnych 300 zł. 436 — kd: = 

je. i i r. w.a. wy Pr. o |110 30/111 a. esarz. Elżbiety w złocie wolne Beż ai wom. że ÓW: ws ME EN n»n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1741-— 1751— 
à 2 Pr. „ los w 50 1. wm | 99 50/100 20 odatku za 100 zł. 4 pr. 14:55 11555 | Tureckie A prem. kol. za 400 2 BE 185 186— » Związku (Unionbank) 200 ho 530:0 540 — 
cy Sk. ie 7 „60l.po200k. o f 94 10 94 80 Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. ą Pe. p Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245—  246'-- 

kra jspr.„ los w 51 l. e |100 10/100 80| | 57, pr. (ostemp. akcye) . . 465— 468— | ©. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. 238— 235850 
4 pr. „ los w 57 1. a | 94 70| 95 40] | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za i (za 100 zł. Nom.) 
BACY ona 1"< Kol Karola bułutka po 200 sł mk | 7 |Anglo-Austr banku los w30 LAtapr. —— | D Akeye Przedsiębiorstw transportowych 
* o m || Gam = 1a 

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. m „EE = ye). . . . 9650 9750 | Austr. zakł. WW 1880 3 pr. s kk Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420— 460— 
los w 413/, lat . . ©- ©. a | 96 —| — — ol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. n n A (sk „ akcye zakład. 200 zł. 400— 424"... 
4 pr. los w 56 lat. 94 30| 96 —| | wolne od podatku 4 pr. . 96:65 9765 „ 18893 pr. 26150 26750 |Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5270— 5295— 

[=] Bukow. zakł, * kred. ziem. los 5 pr. 100:50 101:50 Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zt 463... 425 — 
III. Obligi za 100 kor. a Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). „ á pr. 96— 97— | „ Lwów-Czern-Jassy 200 zł. Bgg- 508— 
i 8 Kol. Are, Albrackta za 300 zł. 5 pr. 10575 —— Gal: ake. i. Sipai „8 kt FR SZR MELOE r, suie 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a | 97 80| 98 50 y 00 zł. = R: ea | nono a ; i6 T . . 8BDO6'—- 868-— 

Bukow. Ga propin. 5pr.w.a. m |101 20/101 90 Kol. Gzaskiej A M Za boo, 1000 i A: p 60 l 4 pr. . 9425 9525 | Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 1012— 1022 — 

Komunalne Ban. kr. > Pi em) AWEZZERE 5000 zł. 4 pr. . 9y— 98— Gal. Tow. kred. ziem. na r. 3 P 93 10 9475 

" Do GA 2) > r 7 0 4 Eol, żęskij emiss. z r. 1895 za 400 F: e M Aa Ak S Big p HE TE M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Koi. lokalne dtto dy pr. © | 94 70| 95 40 ET ces. Ferdynanda em. Po, R Banku "kraj. dla Galicji Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. %il— 71350 

Pożyczki kr. 4 pr. o '200 kor. 2 z r. 1886, 4 pre . . . . . . 9845 9940 át pr. 51*/ą lat zwrotne - „ 100— 100770 | galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 556-— 566— 
z roku 1898 . . . 96 20| 96 90] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku 6 ŚW id komun. 3 „, | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 65069 651:60 

Pożyczka m. Lwowa pp p > E = z r. 1887, 4 pre. (sr.). 9630 9930 | p a dsp Tj =. OE m mi 10060 da tow. gir przem. 200 zł. . 2645 — 26b? — 

e 3 5 onwen. . 4 30| 95 — L pół E 2 "49 | Schodnicy KOL eai 45050 453 —- 
Eoi gaon Ee Ferdynanda om. 9830 9930 Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . 98:40 99-36 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 433-- 43350 
IV. Losy. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. » >» „ 50latw.k.śpr. 9975 9945 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. P2 — 2I5— 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 —|122 — Beak Ti Ferdynanda em. w a m oce DYW N. Weksie, 
i . 1891, 4 EE TEE ANE 8: i 
V. Monety. | Kal. noci SA Ferdynanda em. 2 A Tr GE sę po Dunaju za 400 i AE D u mo 4 p: T; A dk 
z z m4 pr. > 80 11189 unt. szt. % pr. . 23%: 240-1E 

Dukat cesarski . 11 32| 11 40 Kol a] ps Ferdynan dh „e: 98:80 9930 Tow. żegl. par. Di Dun. Dn. rg. 1886 110:89 111-80 | Paryż za 100 franków. . . Y54T e 9560 

20 frankówka . . 19 06| 19 25 A ANAA pre. Z 98-75  —*— | Lolej liwów-Czern. Jms z r. Spr. Petersburg za 100 rubli 51 h P 239 90 24015 

100 rubli rossyjskich srebrnych Bi — a SIRIEI bukowińskiej kalu oj a 400 za 300 zł. 8935 90-35 OO RE panki 5 - TSD, 117771 

»n  „papierowye —- |253 — + ._ | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki 95:55 96770 

106 marek niemieckich . . 117 301117 90 RAW, k kola] imikalka Ans o AE AP ka m 3 95-25 96-25 | Francuskie banki —— fk 

sp P ? | Qal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —'— —'— | Szwajcarskie banki . 9545 456 
Kol. Iwowsko-czern. JARRE z roku G pr. 4 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 1804 £pr.. . 96-90 97-90 | Weg- gal. kol. em. na 20a a 5pr. 10140 10340 0. Waluty 
„AE i Kol. REA Rudolfa (Salzkammer- ma» » pr. 5 —=— p s 
i g adi 1e , aap | EO ZA A00 marek A pr. . . . 11840 11440 IREE ai) Dukat cesarski . 135 1139 
A. Ogólny dług państwa. pła żądaj : oR x > ustr.-węg. 8 guld. złota monsta —:— —— 

Jadnolity dług państwa w banknot * è| D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | gudapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2025 2225 |d0-frankowka o . „ . 1910 Ih 
maj-listopad . . . 9720 97-40 | Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 11125 11145 | Zakład kred. piesi i przem. 100x}. 40- 7% 48075 |20-markówka . . 2:50 23 56 
styczeń-lipiec . . aE 81:15 9735] ,„ w wal. kor. å pr. 98:20 9340 | Clary 40 zł. m. . 148— 158— | Rossyjski ółimperyał . : —— 

Jednolity dług państwa w oe Ę obl. pr. regul. Cisy 4 „sk . 14550 14950 | Pożyczka miasta pen 20 zł. 108:— 118&— | Niem. banknoty za 160 marek . 117:57>j, LUTRA 
luży-sierpien . R -. 9940 99-60 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 18665 19065 | Poży miasta Krakowa 20 zł. . . 111-— 121'—- | Włoskie Panc 7% «ość liy; 95-45 95:65 
kwiecień-październik É 9940 39:60 = m n» 50zł.(100 kor.) 15625 19025 | Pożyczka miasta Lublany 30 zł.. 61:25 67:25 | Ruble. . . R 251 2-52 
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- Licytacye. 


L. cz. E. XVIL. 1146/8 (8) (5235 3—3) 
Edykt daa 

Na żądanie Bronisława Mrazka, zastą- 
pionego przez adw. dra Kulikowskiego, odbę- 
dzie się dnia 13 lipca 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
cytacya realności l. k. 487*/, lwh. 407 dz. 
IV. ks. gr. gm. miasta Lwowa przy ul. Ce- 
tnerowskiej położonej, składającej się z gruntu 
457m*, wraz z przynależnościami oznaczo- 
nemi w protokole z 27 maja 1908 E. XVII. 
11468 (7) 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 914 kor., przynależności zaś 
na 3 kor. 

Najniższa cena wynosi 612 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 


i moi może he My, 1 mający chęć A 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, wobec których niniej- 


„sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybielie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 3 czerwca 1908. 


L. ez. E. 387/8 (4) 
dykć licytacyjny. 

Na żądanie Reginy Fisch, odbędzie się 
dnia 14 lipca 1908 o godz. 8 przed polu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 w Niemirowie, licytaeya realności 
lwh. 12 gminy Ulicko seredkiewicz. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest oceniona na 2602 kor. 

Najniższa cena wynosi 1734 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 
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Te osoby, dla których jaki lub ci ciężary 
na powyższej nieruchomości bądż obecnie 
już istnieją, bądż w toku postepowania liey- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 4 czerwca 1908. 
L. 62.900. (4978 5—3) 


Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogach strategicznych 
w brzeżańskim okręgu budowniczym w la- 
tach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 6 lipea 
1908 w c. k. Starostwie w Brzeżanach licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
ya w roku 1908 wynosza: 3613 kor. 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 


oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 ; 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na | 
blankietach urzędowych, których Starostwo | 


bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
50/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je- 
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 30 maja 1908. 


L. 59.500/VII. b. (4979 3—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra- 
tegicznych w przemyskim okręgu budowni- 
czym w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
dnia 10 lipca 1908 w e. k. Starostwie w Prze- 
myślu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 


mających w roku 1908 wynoszą: 6921 kor. | 


21 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi alę i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankiętach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytaeyi nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 380 maja 1908. 


L. cz. E. 348,7 (108) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lazara Kirschena i innych 
egzekucyą prowadzących wierzycieli, odbędzie 
się dnia 9 lipca 1908 o godzinie 8 przed 
południem, w sulzie obwodowym w Tarno- 
polu w sali Nr. 8, lieytacya: a) niewydzie- 
lonej połowy dóbr Dębina Iławiecka w po- 
wiecie Trembowelskim położonych, wykazem 
hipotecznym |. 658 tusądowej księgi gr. dla 
większych posiadłości objętych, Józefa Trei- 
stera własnej, wraz z połową przynależności, 
które to dobra obejmują w całości obszaru 
przeązło 351 hektarów wraz z budynkami 
mieszkalnymi, gospodarczymi i gorzelnią rol- 
niczą, z czego na grunta rolne przypada 
przeszło 329 hektarów a na pastwistka prze- 
szło 18 hektarów, przynależności zaś w ca- 
łości składające się z koni, sprzętów i na- 
rzędzi gospodarczych, zapasów owsa, jęczmie- 
nia, słomy i nawozu, b) niewydziełonej po- 
łowy tych samych dóbr Samuela T'reislera 
własnej, wraz z połową przynależności wy- 
żej wymienionych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną ad a) na 279.745 kor. 
56 hal. i ad b) na 279.745 kor. 56 hal., 
przynależności zaś ad a) na 4114 kor. 91 
hal. i ad b) na 4114 kor. 917/, hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 189.240 
kor. 317/, hal. i ad b) 189.240 kor. 31° 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
rawania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


; dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
, sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, duia 20 maja 1908. 


IL. ez. E. 112/8 (4) 

j Edykt licytacyjny. 
' Dnia 10 lipca 1908 o godzinie 10 przed 
i południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
| mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya real- 
|ności wyk. bip. 79 ks. gr. gm. Siehów obję- 
j tej, składającej się z parceli bud. 112 i grunt. 
591, 592/1, 593/1, 593/2 i 593/3 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu 
| parterowego z drzewa i gliny, szopy (wo- 
zowni), cembrowanej studni, baraków dla 
robotników, dwu wychodków, pieca kręgo- 
wego do wypalania cegieł, 3 szop, węglowni 
i budynku na kaneelaryę. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 8000 kor., przynależności 
zaś na 39.577 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 25.121 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
| nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
| Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżiaczo- 
nym terininie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


| C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 maja 1908. 


cz BASTS0O (A 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Minci Goldberg zamężnej 
Kutten odbędzie się dnia 8 lipca 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
; mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya połowy 
jlwh. 47 gm. Busk, t. j. połowy realności 
miejskiej, położonej w śródmieściu złożonej 
z pb. 201 metrów z domem drewnianym, 
spichlerzem, drewutnią ete. i z pgr. 48 o- 
grodu o obszarze 1075 metrów nadającego 
| się do zabudowania wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się ze schodów, kluczy i 
sztachet. ý 

Nieruchomości tej połowa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 3155 kor. 50 
hal., przynależności zaś na 36 kor. 75 hal. 

Najniższa eena wynosi 1596 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 


(5147 3—3) 


(5105 3—3) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania ticytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 2 czerwca 1908. 


L. cz. E. XXI. 3103 7 (12) 
„ _ Edykt lieytacyjny. 

„ Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 23 września 
1908 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w sali Nr. 1 na I. 
piątrze licytacya realności : 

A I. pod lk. 9024 we Lwowie przy ulicy 
Bilińskich 1. orj. 50 położonej lwb. 1000/11. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, składa- 
Jącej się z parceli Ik. 4349 na której stoi 
jednopiętrowy dom murowany ; 

II. pod lk. 932%, we Lwowie przy uli- 
'ey Bilińskich |. orj. 48 położonej lwh. 


z dnia 19 czerwca 1908. 


(5032 2—3) 


1493/II. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli lk. 4350 na której 
stoi jednopiętrowy dom; 

III. pod lk. 188%, we Lwowie przy 
ulicy Bilińskieh l. orj. 28 położonej lwh. 
14354/II. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, skła- 
dającej się z parceli Ik. 4255, na której stol 
jednopiętrowy dom murowany; 

IV. pod lk. 1417, we Lwowie przy 
wicy Bilińskich l. orj. 26 położonej lwh. 
1435/1. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa ob- 
jętej, składającej się z parceli lk 4354, na 
której stoi jednopiętrowy dom murowany; 

V. pod lk. 140%, we Lwowie przy 
ulicy Bilińskich l. orj. 24 położonej lwh. 
1436/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli lk. 4355, na której 
stoi jednopiętrowy dom murowany; 

VI. pod lk. 200%, we Lwowie przy 
ulicy Bilińskich 1l. orj. 30 położonej lwh. 
1487/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli lk. 4356, na której 
stoi jednopiatrowy dom murowany; 

VII. pod lk. 2012), we Lwowie przy 
ulicy Bilińskich l. orj. 3% położonej lwh. 
1438/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli lk. 4357, na której 
stoi jednopiętrowy dom murowany; 

VIIM. pod lk. 128*/, we Lwowie przy 
ulicy Bilińskich 1. orj. 22 położonej lwh. 
1441 II. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z pareeli lk. 4852 na której 
stoi jednopiętrowy dom murowany; 

IX. pod lk. 238%, we Lwowie przy 
uliey Bilińskich l. orj. 46 położonej lwh. 
1449 dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli lk. 4358 na której 
stoi jednopiętrowy dom murowany: 

X. bez liczby konskrypeyjnej we Lwo- 
wie przy ulicy Bilińskich położonej lwh. 
1440/11. dz. ks. gr. gin. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli grunt. lk. 3785 10 
rola; 

XI. bez liczby konskrypcyjnej we Lwo- 
wie przy. ulicy Bilińskich położonej lwh. 
1445/II. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parc. grunt. lkat. 3733 
rola; 

XII. bez liczby konskrypcyjnej we Lwo- 
wie przy ulicy Bilińskich położonej lwh. 
1444. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli lkat. 3788/14 rola; 

XUI. bez liczby konskrypcyjnej we 
Lwowie przy ulicy Bilińskich położonej lwh. 
1445/II. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli lkat. 3738/15, sta- 
nowiącej obecnie pusty grunt; 

XIV. bez liezby konskrypcyjnej we 
Lwowie przy ulicy Bilińskich położonej lwh. 
1446 dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa otjętej, 
składającej się z parceli lkat. 8733/16 ogród; 

XV. bez liczby konskrypcyjnej we Liwo- 
wie przy ulicy Bilińskich położonej lwh. 
1448 II. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli lkat. 3733:18 rola, 
stanowiącej obecnie grunt pusty, na którym 
stoją dwie drewniane szopy; 

XVI. bez liczby konskrypcyjnej we 
Lwowie przy ulicy Bilińskich położonej lwh. 
1450/II. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z parceli Jkat. 3738 20 rola, 
obecnie stanowiącej pusty grunt; 

XVII. bez liczby konskrypcyjnej we 
Lwowie przy ulicy Bilińskich położonej lwh. 
1451/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
skladającej się z parceli lk. 3733/2 rola, 
stanowiącej obecnie grunt pusty. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
Jieytacyę ocenione zostały, realności : 

I. Iwh. 1000/II. wartość: 
a) gruntu budowlanego na 3850 K. — h. 
b) budynku jednopiętrowego 22150 „ — , 
e) przynależności K y 
d) sľužebności 86, Mla 
razem na 26477 „ 91, 
II. lwh. 1433,11. wartość: 


a) gruntu na 4251 K. — h. 
b) budynku na 31800 „— , 
e) przynależności na 882 „ — , 
d) służebności G a A 


razem na 26529 
II. lwh. 1434/TL. wartość: 


a) gruntu budowlanego na 5820 K. — h. 
b) budynku 2980 „— » 
e) przynależności 320 „ — 

d) służebności BG „91 


razem na 29216 „91, 
IV. lwh. 1435/II. wartość: 


a) gruntu budowlanego na 6038 K. 34 h 
b) budynku 22770 nia WA 
e) przynależności 382 „ 40 „ 
d) służebności 96 „91 , 


razem na 29287 , 


V. lwh. 1436 II. wartość: 
a) gruntu na 582 


b) budynku na 22980 J 6) 

c) przynależności na 323 „50 , 

d) służebności na 96 „91 
razem na 29220 „ 41 „ 


VI. iwh. 14371. wartość: 
a) gruntu na 3180 „ = , 


b) budynku na 23320 „— , 
e) przynależności na 295 „ 50 , 
d) służebności na 396 „91 „ 


razem na 27192 „ 41 h. 
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VII. lwh. 1438/II. wartość: 


a) gruntu na 4760 K. — h. 
b) budynku na 23240 „ — 
e) przynależności na 3827 „ — a 
d) służebności na 6 ŚL > 
razem na 25423 „ 91 
VIII. lwh. 1441/11. wartość: 
a) gruntu na 4760 K. — h. 
b) budynku na 23240 „ — , 
e) przynależności na 323 „ AW, 
d) służebności na AŚ PI 


razem na 28420 „ A , 
TX. Iwh. 1449 II. wartość: 


a) gruntu na 4000 K. — h. 
b) budynku na AA000 =. 
e) przynależności na 3824 „ 50 , 
d) służebności na SO m WD 


razem na 28421 „ 41 , 
X. lwh. 1440/I. wartość: 


a) gruntu na 3600 K. — h. 
b) przynależności UR SE 
e) służebności na 0 „21, 
razem na 3827 „91 , 
XI. lwh. 1443/IL. wartość: 
a) gruntu na 3200 K. — h. 
b) przynależności na 261 „ — , 
e) służebności na ŚŚ „ BI 
razem na 3557 „ 91 , 
XII. Iwb. 1444 II. wartość: 
a) gruntu na 3200 K. — h. 
b) przynależności na 54 „—, 
e) służebności na ig Si a 
razem na 3880 „ 91 
XII. lwh. 1445/1. wartość: 
a) wartość gruntu na 4000 K. — h. 
b) przynależności na 136 „, — , 
e) służebności na o l 
razem na 4282 „ 91 , 
XIV. lwh. 1446/11. wartość: 
a) gruntu na 2500 K. — h. 
b) przynależności 90 „—, 
e) służebności PO „ BIL. 
razem na 2986 „ 91 , 
XV. lwh. 1448 II. wartość : 
a) gruntu na 5000 K. — h. 
b) przynależności 562 „, — , 
e) służebności 0 „ BI a 
razem na 5658 „ 91 , 
XVI. Iwh. 1450/11. wartość : 
a) gruntu na 3430 K. — h. 
b) służebności na 0 „BH, 
razem na 3526 „91 , 
XVII. lwh. 1451/11. wartość: 
a) gruntu na 5200 K. — h. 
b) przynależności 50 „—, 
e) służebności 20 SL 4 


razem na 5346 „91 , 
Najniższa więc cena wynosi w odnie- 
sieniu do: 


lwh. 1000/11. kwotę 13238 K. 95 h.; 
„ dasgil a B 95, 
„ 1484. „ 14608 , 45 , 
„ 1485]. . 14648 , 82, 
„ 14861. P 14610 , 20 , 
„ 14871. „ 13596 „20, 
„ 14881. „ 14211 , 95 , 
„ ABGU „ 142816, 20g 
„ 1449. „ 14210 , 70 , 
"TAG , 1913, 5 
„ 1443]. „  1%%8 , 96 , 
„ AA44I. „ 1690 , 45 , 
BDM, 2116, 4%. 
„ 1446. „ 1498 , 45, 
„ 448. „ 2829 , 45 , 
„150 „© 1563 , 45, 
„ 1451. „ 26% , 45 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 23 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 575/8 i 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Leiby Rotha odbędzie się 
dnia 17 lipea 1908 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 w Mielnicy licytacya 3/4 części 
realności lwh. 160 gm. Dźwiniaczka Ołeksy 
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5/4 części nieruchomości wystawionej 
na licytacyę, 15 
hal., przynależności zaś na 6 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 90% kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mielec, dnia 4 czerwca 1908. 


są ocenione na [553 kor. 


L. cz. E. 892/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa 
w Zatorze zastapionego przez pelnom. dra 
Adama Dołkowskiego odbędzie się dnia 15 
lipca 1908 ogodz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 licy- 
tacya realności lwh. 646 gm. Zator objętej 
Jana i Petroneli Szafranów, Wincentego i 
Maryanny Augustyniaków własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 1086 kor. 

Najniższa cena wynosi 690 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod-|o 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym terminie. liea yT inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu? 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. i 

Zator, dnia 5 czerwca 1908. 
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3) 


Bojko własnych wraz z przynalożnościami, 
składającemi się z 40 śliw. 
zaliczkowego 


I 
L. ez. E. 202,8 (4) 
Edykt. 

Dnia 1 lipca 1908 o godz. 9 przed po- 
łndniem odbędzie się w sądzie tut. w binrze l 
Nr. 14 lieytacya realności obj. lwh. 256 1 775 
gm. kat. ktomanowesioło wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 534 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

Warunki licytacyjne i inne odnośne | 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- į 
szym, w biurze Nr. 14 | 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Kąt 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 
niżej wymienionego i nie wskażą. temuż są gy! 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Zbaraż, dnia 25 kwietnia 1908. 
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1768/08 (5331 2—3) 
Obwieszczenie. 

Główna składownia tytoniu w Turce 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencyi. Składownia ta nmieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejsen dub w do- 
mach położonych w pobliżu domu lk. 99 
w Turce. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do magazynu 
tytoniowego we Lwowie i ma na razie zaopa- 
trywać w potrzebne materyały tytoniowe pod- 
składowników w Lomnej i Wysoeku wyżnem 
i trafikantów tytoniowych w liczbie 128, skła- į 
downia połączona jest z trafiką składową. | 
Składownik jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów A 
wych i listów przewozowych, tudzież znaczków | 
pocztowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1907 do! 
31 grudnia 1907 pobrano dla tej składowni | 
materyał tytoniowy w wartości 279.051 kor. 
97 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze-; 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 2880 kor. 08 hal. Sprzedaż znaczków 


1 
i 
1 
| 
t 
| 


| rze Nr. 352 od realności 


stemplowyel, listów przewozowych i blankie- 
tów wekslowych 18.658 kor. 70 hal.; od dro- 
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości 20, względnie 3%/, od ich war- 
tości. Znaczki stemplowe, blankiety wcekslo- 
we i listy przewozowe mają być pobierane 
w c. k. urzędzie podatkowym w Tarce. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesiona opieczętowana naj- 
dalej do dnia 9 lipeaj 1908 do godziny 12 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Samborze. 

Wadynm wynosi 1400 kor. i ma być 
złożone w e. k. Urzędzie podatkowym w Sam- 
borze. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 9.czerwca 1908. 


L. cz. E. 630/8 (3) (5530) 

W sprawie egzekucyjne) Scheny Wit- 
tlinowej kupeowej w Kamionce strum. prze- 
ciw Manrycemu i Feidze z Gróblów Korki- 
som właścieielom realności w Kamionee str. 
o zniesienie współwłasności realności odbę- 
dzie się dnia 2 lipca 1908 o godz. 8 rano 
w tutejszym sądzie biuro Nr. 3, licytacya po 
połowie do obu stron. należącej realności 
lwh. 372 gm. Kamionka str. oznaczonej l. 
konsk. 62 a sk Suera się z pb. 26 dom 
obszarn 157 sążni, pb. 2 7/2 placu budowla- 
nego obszaru 21 sążni kw. pgr. 136/2 ogro- 
du obszaru 34 sążni kw. wraz z wszystkiemi 
prawami i przynależytościami. 

Cena wywołania wynosi 18.000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyj- 
dzie. 

Warunki lieytacyjne i inne odnoszące 
się do tej realności dokumenta jak wyciąg 
hipoteczny można przeglądać w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. III. podezas godzin urzę- 
dowych. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 28 maja 1908. 


L. ez. E. 1234/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Platzera odbędzie 
się dnia 24 czerwca 1908 o godz. 8 po po- 
łudniu w sądzie niżej, wymienionym, w biu- 
whl. A gn. Ja- 
złowiec w śródmieściu polożonej z b. 159/2 
się składającej, na której stoi dom gontem 
kryty : z przybudowaną. sienią. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę esi ocenioną na 4.397 k. 62 h. Naj- 
niższa ceng wynosi 4.397 k., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie du skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gły i. być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 18 maja 1908. 
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L. cz. E. 401/8 (5) (5540) 

Na żądanie Meschla Goldmanna z Pru- 
chnika odbędzie się dnia 80 czerwca 1908 
o godzinie, 9 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w binrze sala rozpraw kar- 
nych, lieytacya realności lwh. 278 gm. Rą- 
czyna. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1859 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi „1226 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 29 maja 1908. 


L. cz. E. 462/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Nowym Targu zastąpionego przez adw. 
dra Kohna w Nowym Targu odbędzie się 
dnia 1 lipea 1908 o godz. 9 przed polndniem 
w sądzie niżej wymienionym w binrze Nr. 
12 beytacya realności lwh. 371 ks. gr. gm. 
kat. Mszana dolna objętej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyc, jest ocenioną na 13.020 kor. 

Najniższa eena wynosi 6510 kor., po- 
į niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciag tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas gadzi n. urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
: sza lieytacya by łaby niedopuszezal ną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
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nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

de osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postepe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TE. 

Mszana dolna, dnia 25 maja 1908. 


L. ez. EK. 5958 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Prokopa Pupczyka odbędzie 
się dnia 4 lipca 1908 o godzinie pół do 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12 lieytacya realności 
lwh. 151 ks. gr. gm. kat. Smerekowiec 
objętej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na kwotę 1860 kor. 

Najniższa cena wynosi 1240 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 27 maja 1908. 
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L. cz. E. 604;8 (9) (5415) 

Zobowiązany Wanio Świachła w Ty- 
lawie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Swiachły w Tyla- 
wie odbędzie się dnia 9 lipca 1908 o godz. 
11 rano w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya 27/1080 części real- 
ności lwh. 9, 9/60 części Iwh. 9, 9/200 części 
lwh 163, 9/40 części lwh. 209, 9/80 części 
lwh. 210, 9/200 części lwh. 231, 9/80 części 
lwh. 259 ks. gr. gm. Tylawa objętych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 2233 kor. 48 hal. 
Najniższa cena wynosi 1488 kor. 66 
poniżej tej ceny sprzedaż. nie przyjdzie 
do skutku. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 29 maja 1908. 
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L. cz. E. 54/7 (88) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 10 lipca 1908 godz. 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 lieytacya: 
a) połowy realności wyk. hip. 178 ks. 


gr. gm. Biechów objętej, składającej się z pa 


(4968) 
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celi gr. 589/1; 

b) połowy realności wyk. hip. 287 tej 
samej księgi objętej, składającej się z par- 
celi gr. 594/3 wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomosci wystawione na licyta- 
cyę, są oceniona a) na 1800 kor., b) na 
1800 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do każdej 
z tych nieruchomości kwotę 1200 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu j 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż a 


dowi pełnomocnika do doreczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, 5. IL, Oddział TV. 
Lwów, dnia 1 maja 1908. 


I (% 1% 60/0 (25) (5009) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 


w Dukli odhędzie się dnia 10 lipca 1908 o 
godz. 9 przed poludniem w sądzie niżej wy- 
Paa w biwsze Nr. 7 w Krośnie licy- 
tacya 1/8 części realności lwh. 148 ks. gr. 
gm. Faliszówka, która to realność składa się 
z parcel gr. lk. 590, 592 e stanowiacych 
role i łąki, tudzież pare. lk. 611/4 sta- 
nowiącej zrąb lasowy Ry z rzadka i nic- 
regularnie krzakami brzozy, świerka, jodły, 
sosny, olszyny, buczyny i i obejmuje cały obszar 
43 ha. 75 m. 85 m.%, 1/3 część tej nieru- 
chomości wystawiona na Hey tacyę, jest oce- 
niona na 603S kor. 54 hal. 

Najniższa cena wynosi 3019 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 20 maja 1908. 


L. ez. E. 240/8 (6) (5257) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Sumera Schneidra w Ra- 


dłowie odbędzie się dnia 10 lipca 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16 lieytacya poło- 
wy realności lwh. 349 gm. Jadowniki Wolfa 
Miinza własnej składającej się z domu dre- 
wnianego, domu murowanego, stodoły i placu 
budowlanego. 

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 560 kor. 

Najniższa cena wynosi 280 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż niej przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na “tablicy Są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Brzesko, dnia 21 maja 1908. 


L. ez. E. VII. 428/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie spadkobierców śp. Maryi 
Ptak tj. nielet. Michała, Anny i Karola Ptak 
zastąpionych przez Wawrzyńca Ptaka odbe- 
się dnia 10 lipea 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności lwh. 34 gm. 
Zgłobice objętej DER Pięty własnej. 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
jest oceniona na 700 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 467 kor. 4 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas godzin Wa l w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII. 
27 maja 1905. 


tacyę, 


Tarnów, dnia 


L. cz. E. 402/6 (4), 403/8 (5), 446/8 (5) 
(5395) 
Edykt. 

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 9 lipea 1908 lieytacya następujących 
nieruchomości : 

j. realności obj. lwh. 304 gm. Strzał- 
kowce, składającej się z pb. l. kat. 42, na 
której stoi chata i szopa, tudzież z pgr. Ikat. 
85232 1, obszaru 48 ar. 25 m.” ocenionej na 
2550 kor. o godz. 9 rano. 

2. realności obj. lwh. 224 gm. Woł- 
kowce, składającej się z pb. lkat. 237 na 
której stoi chata, stodoła, stajnia i wozownia, 
tudzież z pare. gr. lkat. 1147/2, 1151/3, 1215, 
1216, 1218, 1348 i 1158/1 obszaru 8 h. 82 
ar. 60 m.*, acenionej na 10.620 kor. o godz. 
10 rano. 

3. a) calej realności obj. lwh. 775 gm. 
Wierzchniakowce, b) 1,3 cześci realności obj. 
lwh. 383 gm. Wierzehniakowee, e) 9/12 czę- 
ści realnosci obj. lwh. 406 gm. Wierzchnia- 
kowce, ocenionych a to ad a) na 2500 kor., 
ad b) na 1020 kor, ad e) na 1500 kor. o 
godz. 11 rano. i 

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 1567 kor., ad 2. 
7080 kor., ad 3. a) 1867 kor., ad, 8. b) 680 
kor. i ad 3. e) 1000 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 2. Oddział II. „R 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż $a- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 3 czerwca 1908. 


L. cz. E. 627/7 (1) , 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Janochy zastąpionego 
przez adwokata dr. Kurzera odbędzie się dnia 
13 lipca 1908 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Krośnie lieytacya realności lwh. 176 ks. 
gr. gm. kat. Dobieszyn wraz z przynależno- 
ściami, spisanemi w protokole oszacowania 
z dnia $ maja 1908 1. cz. 627/7 (2). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na kwotę 4973 kor., w czem 
wartość gruntów na kwotę 3158 kor., war- 
tość budynków na kwotę 1500 kor., przyna- 
leżności zaś na kwotę 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 3065 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

J. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 8 czerwca 1908. 


(5309) 


Konkursa. 


LW. 56.064/08 
Ogłoszenie konkursu. 
W celu nadania na przeciąg nadeho- 
dzącego roku szkolnego 19089 jednego sty- 
pendynm w rocznej kwocie tysiąc sześćset 
(1600) koron z fundaeyi stypendyjnej ś. P- 
Maksymiliana i Franciszka Xawerego Siemia- 
nowskich dla młodzieży polskiej oddającej 
się sztuce malarstwa i miedziorytnietwa ogła- 
sza się niniejszem konkurs. =. 
O powyższe stypendyum mogą się nbie- 
oné młodzieńcy narodowości polskiej, uro- 
dzeni w obrębie Król. Galieyi i Lodomeryi 
wraz z W. Ks. Krakowskiem, którzy ukoń- 
czywszy Akademię sztuk pięknych w Krako- 
wie albo też osiągnąwszy w sztuce rytowa- 


5465 3—3) 


9 


nia na stali, miedzi lub drzewie pewien wyż- 
szy stopień artyzmu pragną jedynie dla wy- ' 
doskonalenia się i nabycia wyższego wy- 
kształcenia w obranym zawodzie udać się za | 
granicę. Pawo nadania tegoż stypendyum 
słaży Wydziałowi krajowemu. Pobór stypen- 
dyum trwa tylko przez rok jeden i może 
być jedynie w ważnych wypadkach za ze- 
zwoleniem e. k. Namiestnictwa 
jeden rok przedłużonym. 


Kandydaci winni wnieść podania swoje j 


do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2 | 
sierpnia b. r., a to: byli uezniowie c. k. 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie a 
pośrednictwem Dyrekcyi tejże Akademii, inni 


należy metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo z c. k. Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, względnie dowody, iż kandydat 
kształcił się w rytownietwie na stali, mie- 
dzi lub drzewie i że osiągnał w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie 
dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonale- 
nia się pragnie udać się za granicę i że na- 
leży do narodowości polskiej. 

W podaniu należy wskazać zakład lub ; 
miejseowość za granicą, w której kandydat 
zamierza się kształcić dalej i przedstawić | 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za! 
granicą, a wreszcie podać dokładny adres | 
pod którym petentowi rezolucya Wydziału | 
krajowego. ma być przesłaną. Wypłata sty- 
pendyum nastąpi w dwóch półrocznych ró- 
wnych ratach z góry, z których pierwsza 
zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga 
zaś z początkiem II. półrocza szkolnego, a 


uczniowie bezposrednio. Do podań = 


dnak tylko w razie, jeżeli stypendysta wy- 
każe, że kształcąc się za granicą wedlug 
planu przedstawionego w podaniu czyni po- 
stępy w obranym: zawodzie. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwoyie, dnia 3 czerwca 1908. 


L. 6786 (5478 2—3) 
K o n.Ea0T a: | 

Celem obsadzenia posady asystenta ra- i 
chunkowego przy magistracie w Kołomyi, | 
z płacą 1200 kor. rocznie, dodatkiem akty- 
walnym 240 kor. i dwoma czteroleciami po 
150 kor., rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Warunki przyjęcia są: 

1) Obywatelstwo austryackie; | 

2) nieprzekroczony +0 rok życia; 

3) nieposzlakowaność: 

4) egzamin z rachunkowości państwo- 
wej względnie z rachunkowości podwójnej: 
5) znajomość języków krajowych; 

6) najmniej dwuletnia praktyka w za- 
wodzie buchalterycznym. 

. Poąada ta nadaną zostanie prowizory- 
cznie a stabilizacya nastąpi po jednorocznej 
zadowalniającej służbie. 

Podania zaopatrzone w dokumenta wno- 
sić należy do Prezydyum magistratu w Ko- 
łomyi do dnia 10 lipca b. r. 


Kołomyja, dnia 13 czerwca 1908. 


L. cz. Prez. 286 6/8 (5481 2—2) 
Naczelnietwo sądu poszukuje stałego 

rutynowanego pomocnika kancelaryjnego. 
Pierwszeństwo mają egza minowani. 


Bołszowce, dnia 16 czerwca 1908. 


L. 1101/58 (4982 2—3) 
Konkurs. 

W myśl $ S$ ustawy z dnia 5 paździer- 
nika 1906 Nr. 148 dz. ust. i rozp. kraj. TOZ- 
pisuje się niniejszem konkurs w celu obsa- 
dzenia posady lekarza okręgowego z siedzibą 
w Dzikowie starym w powiecie cieszanow- 
skim. 

Okręg sanitarny w Dzikowie starym 
obejmuje 6 gmin z ludnością 9877 mie- 
szkańców. S 

Płaca roczna wynosi 1400 kor. ryczalt 
na objazdy 800 kor. płatne w ratach mie- 
sięcznych z góry. 

Chcący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na- 
siępujące warunki: 

1) Obywatelstwo anstryackie, 

2) Dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3) Nieskazitelny charakter, 

4) Zmajomość języków krajowych, 

5) Praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. l 

6) Nieprzekroczony wiek lat 40. j 

Między kandydaiami mają pierwszen- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem  lizy- 
kackim. 4 

Obowiązkiem lekarza okręgowego hę- 
dzie utrzymywać aptekę domową. 

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy, 

Posada ta w pierwszym rokn slużby 
będzie prowizoryczna, poczem nastąpić może 
stabilizacya. i 


Należycie udokumentowane podania na- ! 


na dalszy | L. 14.301906 


DUO GI 


> 


leży wnosić do Wydzialu powiatowego w Cie- 
szanowie w terminie do 25 lipca 1908. 
Wydział Rady powiatowej. 
Cieszanów, dnia 30 maja 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
p (5397 3—3) 
Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku polskim dla nbogieh nezniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1905/9 w stosunku do 
Uości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 
szkolnym 1907/5 uczęszczających. 


Bra a a OOO 1 r5 2. 
=| f jA Z A = 858 z 
3 C. k. Rada | 3 SB EEE 
= szkolna okregowa ERIE Ba CJĘ 
Z zę =a 
pako 252 W EUS z K. h 
14 Biała | 150384] 1207107 
24 Bóbrka 16638] 1351/90 
3] Bochnia r 22210] 1788/25 
44 Bohorodczany 9894] 794/40 
| 5| Borszezów 11366 912155 
6] Brody 13848] 1111/65 
TE Brzesko 15825] 1471/30 
S| Brzeżany 15515] 1245/70 
9] Brzozów 14732 1182/30 
10} Buczacz 155928 1251/55 
1H Chrzanów 163234 147112 
12} Cieszanów 11818 948/45 
13} Czortków 1049 842180 
14] Dąbrowa 11014]  SS4B3U 
15) Dobromil 13649: 1095/55 
16] Dolina 12029 965/80 
17} Drohobycz 142815 1146/60 
15] Gorlice 11450! 91913 
19} Gródek 8769 70405 
20] Grybów 6774 04415 
21] Iorodenka S128 652160 
22] Husiatyn 14856; 1192|77 
23] Jarosław 17471] 1402172 
24] Jasło 12610] 1012/43 
25] Jaworów 10506] 543/70 
ìf Kałusz 125387] 1006,56 
27| Kamionka 148506] 1188/78 
Kolbuszowa 12764) 1025/05 
Kołomyja 186544 1500112 
Kosów 7983) 632/92 
Kraków miejska 12980] 1042/14 
Kraków zamiejska | 15984} 1283135 
Krosno | 8694] 698105 
Limanowa 10225 820197 
Lisko | 7906| 63480 
Lwów miejska | 17661] 1417/96 
Lwów zamiejska 251684 2020/70 
Tańent | 16245] 1304130 
Mielce 11045] 857/05 
Mościska. 11524] 925/25 
Myslenice 13021} 1045/45 
Nadwórna 6741 541 [25 
8, Nisko 0585 798/90 
Nowy Sacz 128384 1030/76 
Nowy Targ 11524] 925/25 
Peczeniżyn 3910] 31405 
Pilzno 6542] 525/25 
Podgórze 10808] 827/22 
Podhajce 12424] 99750 
Przemyśl 18624] 1495/30 
Przemyślany 14277] 1146/50 
52] Przeworsk 6390 678/65 
||53] Rawa | 115224 925/10 
Rohatyn 17000] 136494 
5| Ropczyce 10704] 85942 
| Rudki 10711 859198 
Rzeszów 179114 1438/10 
Sambor 12909 1036/46 
59] Sanok 15027} 1206/68 
50] Skałat, 13162] 1056/76 
ó1| Sniatyn 10357 831156 
52] Sokal 17794 1428/65 
»| Stanislawów 15774] 1507/36 
SH Slary Sambor 8S53] 718/28 
| Stryj 153771 123460 
D6] Strzyżów 9200] 738,70 
J67} Tarnobrzeg 11262] 90420 
GS "Lurnopol 21558] 1730,88 
59| Tarnów 14719] 1181177 
Tlumacz 15933] 1279,24 
Trembowla 1173 94.1 90 
Tarka 5219] 4192 
Wadowice 19710] 1582 
Wieliczka 13308; 1068 

5] Zaleszczyki 8853] 710 
Zbaraż 7654 6145: 
Zborów | 61423] 493 
Złoczów 15428] 1238 
Żółkiew | gasol 113 
Zydaczów | 12218] 981). 
Żywice | 11239 9024: 

Razem £ | na 540316 
l 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 14 maja 1808. 


ES cz 0. 1 8350 
Edykt. 

Przeciw Hrycowi Deń z Myscowy, któ- 
rego miejsce pohytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sadu powiatowego w Dukli 
przez Wania Posypomko pozew o 500 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 23 czerwca 1908 o go- 
dzinie 10 rano, w sali Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, ustin- 
nawia się pana Teodora Jamczaka wójta w 
Myscowy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 8 czerwca 1908. 


(5605) 


L. cz. C. I. 9388 (1) (5610) 

Przeciw Franciszkowi Romankiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane. wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w Ra- 
dymnie przez Wolfa Gutta i Efroima Berg- 
nera z Radymna pozew o zapłatę 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 24 czerwca 1908 o godz. 
§ rano, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ro- 
mankiewicza, ustanawia się pana Marcina 
Popkiewicza w Radymnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Romankiewicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 1 czerwca 1908. 


E 2X NB OS A) 
Edykt 

Przeciw Dmytrowi Soroka z Woli mi- 
chowej, którego miejsce pobytn jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez gr. kat. kapitułę bisku- 
pią w Przemyślu pozew o oddanie w posiada- 
nie pgr. 4704 w Woli michowej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 19 czerwca 1908 godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Dmytra Soroki 
ustanawia się pana Mikołaja Hollaka z Woli 
michowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieezeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, dnia 6 czerwca 1908. 


(5578) 


L. ez. C. II. 102/85 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z pobytu Woj- 
ciechowi Haratowi (synowi) z Międzybrodzia 
kobiernickiego, wniosła w podpisanym sądzie 
Maryanna Haratowa (młodsza) z Międzybro- 
dzia kobierniekiego pozew o 494 kor. 46 
hal. zpn. 

Rozprawę wyznaczono na 20 czerwca 
1908. 


(5532) 


Kuratorem pozwanego ustanowiono wójta 
w Międzybrodziu kobiernickiem Karola Ko- 
niora. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kety, dnia 11 czerwca 1908. 


L. ez. ©. ML. 158/8 (1) 
Edykt. 
.. Przeciw Osypowi Olejarzowi, którego 
miejsce pobytu nie jest znane, wniesiony z0- 
stal do e. k. sądu powiatowego w Krośnie 
pozew o 880 kor. zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczoną została na 
dzień 22 czerwca 1908 o godz. 9 rano binro 
Nr. 4. 

Kuratorem pozwanego ustanawia się p. 
adw. dr. Jana Jugendfeina w Krośnie. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niehezpieczeństwo, dopóki oni się nie zgłosi 
i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia I czerwca 1908. 


(5535) 


kz. ©. 1 52650 
Edykt. 

Przeciw Izraelowi Emmerowi z Soko- 
Jowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądn powiatowega 
w Sokołowie przez Rachelę Anerhan z Soko- 
łowa pozewo 110 kor. przez Daniela Satlera 
z Sokołowa pozew o 264 koron, przez Etle 
Emner z Sokołowa pozew o 150 koron. 

Na podstawie pozwów wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 czerwca 1908 o godzinie 
rano Nr. biura 16. 

Celem strzeżenia praw Azraela Emmera 
ustanawia sie pana adw. dr. Sulerzyskiego 
w Sokołowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bedzie Izraela 
Emmera w rzeczonej sprawie na jego koszt 


(5553) 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 15 czerwca 1908. 


L. cz. 0. V. 18/8 (1) 
Edykt. 

Janowi Cebuli w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w A 
przeciw Julii Cebula i Janowi Cebuli o 328 
kor. 98 hal. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 25 maja 1908 liczba czynności O. V. 
788, którą wyznaczono audyencyę na 12 
czerwca 1908 o rano w biurze Nr. 7. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Cebula 
przebywa, ustanawia się mu w celu strzeże- 
nia jego praw, kuratora w osobie pana Mi- 
chała Kulasę wójta z Kakolówki. 

Tenże kurator zastępy wać będzie Jana 
Cebulę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i „niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 25 maja 1908. 


L. cz. Cw. 1608/8 (2) 
Edykt. 

Przeciw Simowi Fenerowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Leona Tiirka kupca w Przemyślu pozew 
o 1000 kor. i 1000 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw kuranda Simona 
Fenera ustanawia się pana adwokata dr. Se- 
gla w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1908. 


(5503) 


L. cz. . IL. 1768 (4) (5582) 
Pzeciw nieobecnemu Józefowi Kudeli 
synowi Wawrzyńca przedtem w Hucie komo- 
rowskiej wniosło powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie skargę o 600 kor. 
Ustna rozprawa odbędzie się 25 czerwca 
1908 godz. 10 rano biuro N. 2 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego knratorem p. Wineenty Chłodnieki 
z Głogowa będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub AB 
| 


nie ustanowi. 
Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Głogów, 10 czerwca 1908. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. HI. 44/8 (2) (5560) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszezony w Nr. 165 czasopisma „Na- 
przód* z dnia 15 czerwca 1908 artykuł pod | 
tytułem „Z życia koszarowego (str. 1 łam 
381 4) zawiera w ustępie od początku tj. od 
wyrazów „W ciągu ubiegłego tygodnia” aż 
do wyrazów „uczą Nieder i Laufschritt" zna- 
miona zbrodni występku z $ 222 u. k., oraz 
występku z art. IV. ust. z d. 17 grudnia 
1562 Nr. 8 dpp. z r. 1868, że zakazuje się | 
rozszerzania tego artykulu, względnie jego 
inkryminowanego ustępu. 


C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. HI. 
Kraków, dnia 1 czerwca 1908. 
HU. Pr. 104/8 (5550) 


B Ineng Ero Benmxiecrza Ilicapa! 

II. k. cya KpaeBuń AA COpaB Kap- 
aux y JIGBOBI pimAB Ha nixcraBi $$ 489 i 
493 sar. kap. i $ 37 saw. npac., m0 3MİCT 
po yMimeHOro B guci 14 uaconnca 

pomagekuð roxoc" 3 gwa 12 TEpEHA 1908 
Tig Hannceb : „Copara Cimanperoro“ B ycTy- 
ni Biy „A npenimp! AO „KIHNA* MICTUTE 
B cO6l samena NupoBuHn 3 § 300 i apr. VIII. 
sakoma 3 17 rpyyaa 1862 €. 8 Mex. 3 p. 
1863 i i nporo yenpaBexymE.1eBa ECTE BAPA- 
nskeHa sepes nu. £. lIpokyparopa gepas Horo 
ni celi uaeolzch B gua 13 uepBaa 
1908. 

B Haczirok roro pimeaa 360poHeHe 
€CTE XTAJIBIME IMApeHE TOrO aprzky.y, 4 3A- 
ópummń Haka Mae YTA SHMIeHKA. 

JIBBIB, naa 16 depBaa 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. 36/8 (1) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Zofię Sta- 
chowiczową w Jaworznie, kuratorem ustano- 
wiono Grzegorza Stachowicza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 26 marca 1908. | 
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STANISŁAW SOKOŁOWSKI, wów, Pasaż Hausman 1. 9. 
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4 SAY stkich 


Ruci pociągów Kolei WM (dowi M njacy 2 dii imn | maja 1208 r. (Czas Srodkowo-mi ropejsko 


_ Pociąg k | Pociąg 
posp. | osob. ED sr LWY > 6 A “posp. | osob. 
przych. o g. Na dworzec główny : odoh. o g 


Podwysokiego, 
Berhomethu, 


EJ 


Iskan_ (Jass,  Bukareszin, Konstantynopola), 

Kórósmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa '(Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Miclea, Jasta, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kalusza, Husiatyna. 

, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jusła, ' Krosna, Iwonicza, Ry- 


= 


xN 


bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (pe Tarnów), Szezu- 
tina. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez0, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W: atry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Wiejiczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


d 


© 


do 


> 
ee Bim | a 4 (p. Przemyśl). da RE Sianek, Csap. A 
— ; Z Rawy ruskiej, Sokala do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), daczowa, t 
= T20 |z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kałusza, Körösmezö, Qzortkowa, Body Paa 0 
— 725 5 z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Dorna W atry. i i 
i badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Oriowa, N. Sącza (p. Tarnów). do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
— | 729 Í z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
— 8-00 4 Sambora, ‘Uhyrowa, Sanoka. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa 
=- 807 | z lizkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
= 8:26 3 z Jaworowa. Worochty (od 1 lipca do 25 lipea wł.). 
855 — 4% Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, do sJaworowa. 
"©pawy), lubaezowa, Sanoka, Chyrowii. do ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
- 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, SWE do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), 'Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
m. ka, Chyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), "Zakopanego (p. Kraków od 15 
— 10:20 z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmez0. czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 
2 10-30 z Sianek, Sambora. do Krakowa (Wieania, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
— |1Ir438] z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Rymanowa, lwonicza, (p. Przemyśl), ' Tarnobrzegu, N. Sącna, 
winy. Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł,), Szczucina, Wie- 
— [|1200 gz Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Ilusiatyna, Potutor, liczki, Oświęcimia. 
Zbaraża. do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. a c Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wl). 
— 1:10 4 z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chakbówki (p Jasło), Dynowa. | 9107} — |do Ozerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suezawy 
130 | — | x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Dorna Watry (od 15 lipca). i K 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, — 9-35 | do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, | Przemyśl). i święta rz. kat, od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
= 2:00 $ z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sacza, Jasła, Krosna, Iwo- działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. metbu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 
205 | — |s ckan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kcemania, — |1040 f do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. Zbaraża 
%15 | — [z Pedwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- | — |1105 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
: tor, Iusiatyna, Czortkowa. 216| — kdo Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
— | 850] z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
R Borysławia. $ małow. 
— 450 4 Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 228 | — do Ozerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Körösmezö, Kałusza, 
— 5:00 x Jaworowa. 4 Jzortkowa, Zaleszezyk, Wyżmicy, Kocmania. 
-e 5:45 | r krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, — 2-25 4 do Fawocznego, Drohobycza, Borysławia, Katusza. 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocinyrzowa, Wieliczki, Szezu- — 240 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczewa. 
| cina, Orlowa (p. Tarnów), "Mielea (p. Debieę), Chyrowa b. ; 3:45 — È do Krakowa, (Wiednia, Wróeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
l z k *czomyśl | Kurłsbad *) Chyrowa, Sanoka, (p. Przemyśl), Imbaczowa, Bo 
BAC 4». dunysk (Ouessy, Kijowa), Brodów, Abaraża, Łotutor, awadowz, ZJYNOWU, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
I yk, Ilasiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, szów), N. Sącza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
SA eż ies Oświęcimia. 
- 557 | a lekan, Żydaczowa, Kałnsza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
| Berhomotlu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


x Krakowa (Berlina, 


a Czerniowiec, Jekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (ed 15 lipca). 

Wrocławia, Wiednia, iKarlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kceniyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do I5 września wł.), Qrłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, hałusza. 


vama m 0 0 


ważny od i mrja 4908 pa 45 hal. za egzemiarz 
— Głtwny sažad: 


śnia wł.). N. Sgeza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Lnbaczowa, Sanoka, Rymanowa, iwonieza, Chyrowa (p. Prze- Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). 
myśl. Rawy ruskiej, Sokala. 
= 9-10] 2 Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu). Chyrowa 
nowa, Sanoka, Chbyrowa, Sianck, Csap. - (p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pl. od 15 ezerwca 
a 9.304 2 Tekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, (tal: aeu)), Potutor, Zyda- A do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
czowa, Czartkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny — T45R do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Watry, Sue wawy. — |1038ğ do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, aleszezyk, Wyżni- 
- gnoj 2 Krokowa (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Warszawy), Oświę- cy, Nowosielicy, Berhowetlu, Ozudyna, Sersthu, Brodiny, 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasta, Putny, Dorny Watry, Suczawy. 
Jwonicza, Rymanowa, Samoka, 'Chyrowa (p. Przemyśl). — |1045 do Smubora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
— |10:058 2 Stanisławowa, Delatyna, Jaremezn, Tartarowa, Mikuliezyna, Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Worochty (od 15 siorpnia do 5 września wl), — |III0Ę do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, wania pustego, 
— |I0305 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- Husiatyoa, Zaleszczyk, Brzymałowa. 
szcezyk, Skały, wania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- — |1ILI5Ą do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
Li małowa. brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, (habówki, Zakopanego. 
8 _ |1008 z Fawoczuego (Pozziu), Katuse, Rorysławia, Drohobycza, Ko- —- |1125 do Stryia, Drohobycza, Borysławia, Koc -hawiny. 
k chawiny. — ——— 
P DETERSE 
. . 
Pociągi lokalne 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7:20 rano, 345 po po- 
łndnie, w niedziele i rz. k. święta 280 południu i 8'34 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7:21 rano, 230 i 8:45 po pol, 834 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 2:30, 

834 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 900 przed 


% Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8-15 rano 8:20 wienzór, w nie- 
dziele i świeta rz. kat. 8.37 po południu i 9'35 wieczór; ted l «zerwea 
do 30 czerwca i od L września do 80 wrześniu) codziennie 815 rano, 
3:47 po połud., 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 145 po 
pot., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 8 27 i 580 po 
poł., 820 i 9:35 wieczór, w niedziele Í rz. x. święta 1005 przed połud. 
i 146 po poludniu. 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:40 


Wieczór. 


345 i So po pot., 
1241 po poł. 
Do AE ruskiej Li: 35 w nocy (każdej niedzieli). 
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 
i 8:85 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1:35 po połudn. 


ze L w owa 
Z dworca głównego: 
da Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha. 


Ze Szczerza od ¿8 maja do 18 września wł. w uiedziste i ry. k. święta o 9:58 
wieczór. Do Szczerca 1035 przed poł. (od 25 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:45 kat. Święta). 
wieczór Do Lubienia 2915 po požuda. (od 17 maja do 13 września w niedzieło i rz. kat. 
święta). 
| Na dworzec „Podzamcze: 4 dworca „Podzamcze : 
— 7:01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia- 
- 11:40 Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zhba- tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
raża. 
200 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Husiaty- Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy* 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. niec, Zaleszczyk, Busiatyna, Skały, Iwania pustego, Ułrzy- 
515 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- małowa, Ozortkowa. 


(5160 2—3) hi 10: | á ; Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 


kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, „Śopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Potutor, 


Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 


kowa, Żaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausiuana 1. 9. Infonmacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyj ne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekich l. 5, drzwi n- 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od Godehiy 


8 rano do 12 w południe. 
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Rada Zawiadowcza BROWARU AKCYJNEGO w TENCZYNKU na podstawie f” 


uchwały z dnia 16 czerwca 1908 zwołuje 
F "po ŻY LAT GR ky ý aa TG J 3 
V. Zwyczejne Walne Zgromadzenie 

odbyć się mające w Krakowie przy ul. Wiślnej 3 I. piętro w dniu 6 lipca 

1908 o godz. 4 po południu z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za czas od 1 września 
1906 do dnia 31 sierpnia 1907 i przedłożenie rachunków. 

2. Sprawozdanie rewizorów. 


3. Wybór dwóch rewizorów i zastępcy na jeden rok. 
4. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej. 


Według $ 15 statutów każde 10 akcyj pierwszeństwa lub akcyj zakła- 
dowych nadaje akcyonaryuszowi prawo do jednego głosu na Walnem Zgro- 


madzeniu. 

Uprawnieni do głosowania akcyonaryusze, którzy cheą wziąć udział na Walnem 
Zgromadzeniu osobiście lub przez swych zastępców, mają co najmniej na 4 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem akcye swoje wraz z niezapadłymi kuponami złożyć do rąk członka 
Rady zawiadowczej W. P. dr. Tadeusza Bednarskiego w Krakowie, ul. Wiślna 3 gdzie 
wydane im zostanie poświadczenie złożenia akcyi uprawniające skła „dająceg go do wzięcia 
udziału na Walnem Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomocnika. 

Kraków, dnia 16 czerwca 1905.” 


Mada suzwinado wcza. 


Wydawnictwo Księcarii Polskiej B, Połonickiego we Lwowie 
olskie Przewodniki podró 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych. do- 
borowych polskich artystyczno- -infonnsejjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewo ;dniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych j czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— 
e ewo po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
ei. or = 
i Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
7 s n po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
OT. 5.—, 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


L. 3728/908 


(5466 2--2) 


Og ies ZAM ie 


Krajowy szpital powszechny we Lwowie PE- = ofertową na dostawe 
masła w czasie od 1 sierpnia 1908 do 3! lipca 1909 r. 

Ogólne zapotrzebowanie wynosi rocznie mniej więcej około 2400 klgr. 
żego, wyrobionego ze słodkiej śmietanki 

Blizszych wyjasnień co do warunków dostawy udziela Z:rząd szpitala od godz. 11 
do 12 przed południem. 

W ofercie należy wyraźnie zaznaczyć, że warunki dostawy są znane. 

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 kor. i z dołączeniem próbki masła oraz po- 
twierdzenia, że oferent złożył wadyum 200 kor. w kasie kraj. szpitala, należy wnosić do 
Dyrekcyi szpitala do dnia 8 lipca b. r. do godziny 10 z rana. 

Przyjęcie ofert zależeć będzie od decyzyi Wydziału krajowego. 


Lwów, dnia 16 czerwca 1908, 


masła świe- 


Dyrektor krajowego szpitala 
Dr. Józef Starzewski. 


BRE RRUNKERÓWORUDUGG DUBEGRUEBE 


Miastowe Biuro eesesec 


c. k austr. Kolei Państwowych we Lwowie 
SSCSSESO pasaż Kausmana 9. 


Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fabrs cheinhefty) kambing- 
wane-okrężne (Rundreise) i pewrotke do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 48 — 60, 
90 i 120 dni. 

BILETY KABTONOCWIE zwykłe do wszystkich slacy 
w kraju i zagranicą. 

Na ebecwy sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości Poadriowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wsenecyi (Lido), Triestu, Casri, Ne- 
apelu, Kizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlskadu, Wracławia, Urezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Han 

burga, Paryża z ważnością 60, 80 i 120 dni. 


Do Wiednia z ważnością 60 aż. 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej 5stecyi kolejowej, 


Przy zamówieniu hiletu zestawielnego należy nadesłać 4 korozy 
zadatku i podać dzień gd którego bilet ma być ważnym. 
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Na wszystkie 


bez wy aika PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 


© 


iniczne, TY I, PISMA HUMORY. 
UE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
| z dostawą W sów lub wyswiką ma 
ch redakcyjnych - ~ eo“ oso oso o + 


i eya , dzienników i i ogłoszeń $t. Sokołowskiego 


— wów, Paszż HManazaana D. 


—- Ogłoszenia do wszystkich plam najtaniej. 


3. ee Pra Pea Plet MaMa Bs a Ma Ma e e Os. 


„Powiatowa Kasa dla ciiorych w Drohobyczu. 


Walce Zgromadzenie 


delegatów (członków Kasy) i reprezentantów (dawców 
pracy) powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu, odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 28 czerwca 1908 o godzinie 3 
po południu w miejskiej p" e "UE z porządkiem 
obrad: 


1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego Walnego Zgiomadzenia. 
2. Sprawozdanie Zarządu za rok administracyjny. 
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego. 
4. Wybory uzupełniające: a) jednego członka Zarządu z grupy członków; 
b) jednego członka Wydziału nadz. z grupy członków; c) jednego członka 
Sądu polubownego z grupy członków i pracodawców. l 
W razie braku wymzganego kompletu ($ 29 statutu), nastepne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w tym samym dniu, lokalu i z tym samym porządkiem obrad o godzinie 4 
po południu bez względu na ilość obecnych delegatów i reprezentantów, a uchwały 
powzięte będą miały moc obowiązującą. 
Drohobycz, dnia 14 czerwca 1906. 

Z Zarządu powiatowej Kasy dla chorych. 

Przewodniczący: 


Arnold Wiesenberg. 


Wydawnictwa rok X. 


Jedyne pismo Fiterócko-nutowe 


poświęcone celniejszym utworom fortawianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 8: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Cantilena. Binding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 

trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 

Adres redakcji: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokolowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
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Najwięcej dc pismo a gą dla ha i 


JEM godnik Mód í Powieści 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale. mód co tydzień: Rycinę kolerowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki sr- 
kuse z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibałai, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Porednik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej 1 przemysłu domowego, 


Qzyść kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Sznmlsńską. 
Informacje dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 

| Frenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 

; EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI" 


Larów, Pasaż Hausmana 9. 


% we Lwowie A A. TA prow. z prze- Sa ED. 60 h. 


5 kwartalnie s gylką pocztową 
Numorà okszawe 1 prospekta gratis. 
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dla miast, gmia, folwarków, 


TRZY 


Brobno ogpioszrenim 
nd wyrazu i 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


SZparaA g i 
z przesyłką 4', kg. po 5 koroii 
__ Zarza dóbr Sądowa Wisznřa. 


Bez konkurencyi a kowe od 7 złr. gdzie- 
indziej te same od 10 złr. poleca własnego wyrobu 
Wojciech Zając, Lwów, Ossolińskich 14. 


Cenniki gratis. 


ZSZ i ca 2% 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach uaj- 
tańszych połeca handel herbaty, ję i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Od lat 20 
znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe 
po kor. 4, 7, 12, 15, 17, 20; atłasowe Je- 
dwabne po kor. 22, 28, 30, 36 i wyżej. Ma- 
terace czysto włosienne od kor. 25, 30, 36, 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i 20. Sienniki 
zwykłe i sprężynowe, poduszki, koce, kapy 
na łóżka, dywany, łóżka, dywany, łóżka że- 
lazne i kompletne urządzenia pokoi naj- | 
taniej polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, 
Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Utrzymuje ne skiedzie 
dzienniki zagraniczne: 


frananshie s 
FIGARO tw 
JOURNAL 
GAULOIS j 
angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 
rosyjekis: 
NOWOJE WREMIA. 
niemisckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokolowskicgae 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana y 


| Wanny trwałe cyn- 


Towarzystwo kredytowe 
w 


nier Lesoansrů 


l We Lwowie: przy ul. 


MSO o TE „AO 


 OGCIĄ, 


nień 
fabryk, ogrodów, 


zlozetami, łazienkami i t. d. 


gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycsanie źródeł, WIERCENIE STUDZIEŃ. Ustawianie pomp. Instalacya 
domowe z 


| Tentraln 
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— Przeciw kradzieży 


i włamywaniu ubezpieczam pod najprzy- 

stępniejszymi warunkami względnie udzie- 

lam informacyi bezinteresownie. Zgłoszenia 
nadsyłać Skrytka pocztowa 44. 


DROŻYZNA 


obeena jest przemijającem zjawiskiem — leez korzyść 
z niej pozostanie na zuwsze. Książka Dra Harweya 
„TAJEMNICE POWODZENIA W ŻYČIU“ wsk: uzuje, że 
z najgorszej nawet sytuacyi można wyciągnąć trwałą 
korzyść, zarówno dla siebie jak i dla swej rodziny. 
Cena 1 kor. 50 hal, z przesyłką pocztowa 1 kor. 
70 hal, za zaliczka 2 kor. 20 hal. — „RATUNEK 
DLA NERWOWYCH ezyli w jaki sposób pozbyłem 
się newrastenii? Wskazówki lekarza specyalisty*. 

Cena 60 hal, z przesyłką poeztową 75 hal, za za- 
liezką 1 kor. 20 hal. — „Śmierć ciała nie jest śmier- 
cią duszy czyli umarli żyją. Zawiera dowody życia 
zagrobowego, artyku? profesora dra Lombrosa (słyn- 
nego lekarza włoskiego) o niewidzialnych istotach 
nadziemskich itd, Cena 1 kor. 20 hal., z przes. 1 
kor. 40 hal., za zaliezka 1 kor. 80 hal. Do nabycia 
w znaczniejszych księgarniach. — Zamówienia z pro- 
wineyi „przyjmuje także Wydawnictwo „WIĘCEJ 

ŚWIATŁA, Kraków ul. Stolarska 13. 


Jan Ihnatowicz Ę 
| 


poleca 


niezawodne i wypróbowane srodki do 
wytępienia owadów domowych 
FENILIN 


do wyniszezenia moli z zarodkami w sukniach, 
futrach i meblach. Flakon K. 1-20. 


ZIÓŁKA ANTYMOLOWE 
do przechowania futer. Pudełko K. 1:—. 


PAPIER ANTYMOLOWY 
ochrania od moli futra, suknie, Portyety, firanki 
i meble. Paczka 60 hal. 
GRYLON 
wytruwa szwaby, ksrakony, stonozi, świetszcze, 


szężypawki, karalr£i rrmaki i t. 7. GQ bai. 


IGESACUFOWJ 


ia śniczawodny RO do wytępienia pluskiew. 
Fl K. 


PROSZEK PERSKI 
do wygubienia peheł i t. p. owadów, paczka 
10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal. 
SKLEPY WŁASNE: 
W Krakowie: Sukieenice 1. 20. 
W Przemyślu: ul. Mickiewicza 1. 11. 
W Stanisiawowie: ul. Sapieżyńska 
5.21. 
Sykstuskiej 
l. 25 i ul. Hetmańska l. 6. 


PEEK 


lla handlu i przenysła 


Jaśle 


obniża od 1 lipca 1908 Tr. począwszy, 
stopę procentowa 


od wkładek oszczędności 


5, na %:, od sta. 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia we 


Lwowie 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


podaje do wiadomości, 


ze w (niach 27 1 30 czerwca 1008 r. 


z powodu 


szkontra 


będą przyjmowane jedynie tylko nowe zasta- 

wy, zaś likwidatura (to jest wykupno i pro- 

longaty) będzie dla publiczności całkowicie 
zamknięta. 


Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. --- Telefon Nr. 527. 
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i Mitseż I Ska, braków, ul. kolejowa 18. 


Najlepsze sihes encye z dotychczas wykonanych robót. 


— Kosztorysy bezpłatnie. 


aży (Tyl iko na Ś W i 0że m ma Ś l e po domowemu przyrządzane, 


zdrowe, smaczne OBIADY 
wydaje 


jadalnia piac Smoiki i. 3, 


3 


zę. È 


JEDYNY MAGAZYN SPORTOWY 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 


WI, Luka si ewiez 


poleca na BY sezon: Rowery i wyłączne ai” „a „Styria- Puch“ 
nio -Diana“, oraz wszelkie przybory do tychże, a mianowicie: Płaszcze 
7 do 14 kor. Węże od 4 do 7 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Dzwonki 

od 80 hal. Trabki od 2 kor. 50 hal. Pompy od 1 kor. Rączki do kierownie 
od 70 hał. Palniki do latarek od 24 hal. Klucze francuskie od 80 hal. Łań- 
euehy od 4 kor. — Gramofony z Aniołkiem eraz płyty. — Przybory do szer- 
mierki, — Maszyny dn szycia. Trycykie dziecinne. Lawn Tennis. Rakiety od 
8 kor. ate Q.) nr. 5 od 12 kor. (prawdziwe (I.) angielskie, Piłki, 
Oszczepy, yczki, Dyski ete. Wszelkie urządzenia dzwonków elektrycznych. 


Kieszonkowe lampki elektyezne od 1 kor. 80 hal. Baterye zapasowe od 80 hal. Warstat E E n 
we własnym zakresie, — Cenniki darmo i opłatnie. — Ulgi w spłatach. 


MAGDEBURG — BUCRAU. 
Filia w Wiedniu. 


Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 


dawniej Władysiaw Niemeksza we Lwowie. 


VOL 


Przewozowe K 5 na parę 

oe da LDROMOBIIE isyon 

i patentowane do przegrzanej pary o sile 10 — 600 kon; 
parowych. 


Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
a celów przemysłowych i rolnictwa. 


Pojedyneza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 


* Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 


"=". Vata "> pew roTuteya zw zwyż: yż pół pół miliona E HP. 
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Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę naczelnego likwidatora Kasy: 

Warunki: I. płaca miesięczna w kwocie 160 kor., 2. dodatek roczny na mieszka- 
nie w wysokości dwumiesięcznej płacy, 3. po roku owentualna stabilizacya, 4. prawo (dls 
żonatych) do ubezpieczenia przez Kasę na wypadek śmierci na kwotę 4.000 koron dla 
och 5. prawo automatycznego awansu, 6. prawo do 5 tryenów (dodatków trzech- 
leci) po 16°% od płacy, 7. obowiązki i dalsze prawa reguluje pragmatyka służbowa. 

Wymagane: 1. nieprzekroczony 40 rok życia, 2. egzamin z rachunkowości państw. 
lub buchalteryi, ewentualnie kilkuletnia praktyka w instytucji finansowej przy oddziele 
manipulacyjnym, 3. znajomość sporządzania zamknięć rachunkowych i bilansów, 4. zna- 
jomość i biegłość w korespondencji obu języków krajowych i niemieckiego. 

Termin: wnoszenie podań należycie ndokumentowanych do dnia 5 lipca 1908 do 
biura Kasy; rozstrzygnięcie konkursu 10 lipca, a objęcie posady 16 lipca. 


Drohobycz, dnia 16 czerwca 1908. 


Za Zarząd powiatowej Kasy dla chorych. 
Przewodniczący : 


Arnold Wiesenberg. 
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Galicyjskie górnicze Towarzystwo akcyjne naftowe. — 


Rada zawiadoweza Galicyjskiego górniczego Towarzystwa gl 
nego naftowego zaprasza niniejszem P. T. Akcyonaryuszy na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie 16 lipca 1008 o godzinie 4 po południu w biu- 
rach Pragskiego Banku kredytowego w Pradze. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i bilans za rok 1907/8. 

2. Sprawozdanie rewizorów i zatwierdzenie bilansu. 

8. Uchwała w sprawie rozdziału czystego zysku. 

4. Wybory do Rady zawiadowczej. 

5. Wybór rewizorów i ich zastępców tudzież ustanowienie wynagrodze- 
nia tychże. 

6. Zatwierdzenie umów zawartych między członkami Rady zawiadowczej 
a Towarzystwem. 

Y. Wnioski akcyonaryuszy. 


P. T. Akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział w Walnem Zgroma- 
dzeniu osobiście lub przez zastępców, mają w myśl $ 81 statutów złożyć 
swoje akcye wraz z kuponami najpóźniej sześć dni przed dniem oznaczonym 
dla Walnego Zgromadzenia przy kasie Towarzystwa we Lwowie, ul. Akada- 
micka 26, lub w Pragskim Banku kredytowym w Pradze i tegoż filiach. 


Prezes Rady zawiadowczej 


K. Perutz m. p. 


W 
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